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w dniu 28 bm. pod przewodnictwem posła R.a.banowslde­
fo rozpoozęla pracę Sejmowa Komi1ja Budłetow&. 

w pierwszym dniu swych blicznego oraz Min~~terstwa 
prac komisja roZ?atrzyła pro- Finansów. 
jekty budżetu Miniiterstwa Pro1ekt budżetu Minister­
Obrony Narodowej, Komitetu siwa Obrony Narodowej re[e­
do Spraw Bezpieczeństwa Pu- 1'0wał gen. Jerzy Bordzilowski. 
-------------i Projekt budżetu Komitetu do 

Komunikat 
81ura Prac Sejmowych 

KancelarU 
Rady Państwa 

Biuro Prac Sejmowych Kan­
celarii Rady Państwa zawia­
damia, że posiedzenia komisji 
sejmowyr.h odbędą się wedtua 
Da~tępu jąLego planu: 

We wtorek, dnia %9 marca 
br. 

Komisja Spraw Ustawodaw­
czych - o godr.. 10. 

w tntdę, dnia 30 marca br. 
Komisja Budżetowa - o 

sodz. IO. 

Przn ł Fest11alem 
lło~zi1ty I Studentiw 

Przygotowania 
w Indiach 

W Indiach trwają intensyw­
n• przygotowani.a do V ~w\a­
towego Festiwalu Młodz.1ezy. 1 
Studentów w Warszawie. 
Pruwiduje się, że hinduirka 
delegacja na Festiwal będzie 
liczyła około. 200 osób. 

••. 1 w Norwegii 

Spraw Bez:pieczeństwa Publi­
cmego referował członek Ko­
mitetu - Zbiini~w Paszkow­
ski. Projekt budżetu Minister­
stwa Finansów referował poseł 
Wincenty Chabura. 

Na pytania PQ6łów: Stacha­
cza, Cieślaka, Korzyckiego, Ra­
banowskiego i Czerwińskiego 
udzielał wyjaśnień minister 
Finansów - dr Dietrich. 

Komisja zaaprobowała przed­
stawione projekty budżetów. 

Dobiegają końca przygotowania 
do podpisywania 

Na terenie Gorzowa powsta.la, jako jeden 
z obiektów Planu 6-letniego, pierw~za po!slcn 
fabryka włókna s11ntet11cznego„ oparta. na 
metodzie produkcji opracowanej całkowi­
cie przez polskich chemików. Produkt Za· 
kładów Wlókien Sztucznych w Gorzowie 
- to w!ókno steelonowe, odpowiednik 
amerykańskiego nylonu. Otrzymane z 
włókna steelontJwego pończochy damskie 
są kilka krotnie lżej.•ze, dzięki ełeńsze3 nici, 
a mima to kitkakrat11.ie trwalsze od poń­
czoch wyrabianych z przędzy jedwabiu. zakładowych umów zbiorowych 

NA ZDJĘCIU: frq.gment hali cewiarek. 

Jut w najbllł.azych dniach poszezerlilne ~•kłady produkcyjne 1 terenu 
Lodzi I ,vojewództwa przystli.Pi- do podpll7W&nia nowych zakladowycb 
umów zbiorowych na rok 19l55. 

w przemyśle wtókiennic~ a112nw:ir ~błornwe ~ostan, zawarte w '18 
zakładach prac:ir. Specjalnie przeazkoleni Instruktorzy wybrani spośród 
pracowników Zarządu Glliwnego Zw. Zaw. Włókniarzy okr~gów oraz 
centra.lnych zarządów i zakładów pracy przystąpili jut do pracy w tere­
nie. 

. 
Przed Swiątem Pracy 

ROBOTNICY 

W roku ubiegłym w niektó­
rych zakładach zobowiązania 
zarówno ze strony załogi jak J 
administracji podeJmowane 
byly zbyt pochopnie 1 cha,ot.v­
cznie. W związku z tym nie­
.iednokrotnie okazywaly się 
one niemożliwe do wykonania. 
W celu uniknięcia starych błę-

h Uty a I U m I• n,· u m dów, w roku bieżącym przy 
opracowywaniu umów, jako 
podstawowy warunek obow1ą-

Zoloąu 
ZPB im. Nowotki 

w PIOTRKOWIE 

popiera iniciat} wę zwołania 
międz,· nurodowt'j 

robotnicze.i w 

korift»rt'nc.ii 
IJP~KU 

W ZPB Im. Nowotki w Piotrkowie odbyło się ror.szerzone 
pnsied~enie rady zakładowej, pośwlęoone omówieniu znat·ze· 
nia walki mas pracujących całego świala przeciwko 
\'. skrzeszauiu przez imperializm neobitlerowskieKO \Vehr· 
mach tu. 

S KA W I N I E zuje całkowita realność pode)- w czasie obrad odc~vtano •tu do M1ęd~ynaruduwcgo Ko-
lt' .._; mowanych zobowiązań. W list zat.1g1 ~talowm Heineo mitetu Onuimzacv1n„go, który 

Podel-UJ-ą Cenne umnwach zaś obok zobowią- Saint Pierre w Les1guin-Nor<ł r.ajmuje się przygotowaniem 
••• zań ukazywane będą metody , (FranciaJ. w iiśc1e tym towa- wspomniane.i konfcrenrji. W 

ZOBOH', AIZANIA i ś~·od~i umożliwiające ich I rzys7e franC'u,ry p1<ią, że ucl IJsrie t,vm pr~t'd~tawi<'lele u-
"• realJzacJę. I wielu la1 toclą r.Ac1ętą waikt. logi ZPB im. Nowolkl dają 

Priygotowanla do pndplsy· w obronie żądRń 1 praw ru· wyraz swej solidarnośi·I ze 
PodJęclle zolbk°.wlj~h7Ańł PrzH

1 
,~łodą nSlkogę wania umów "" zakładach botn1c1,vch, -0 swobncly lWląz- \nzystklml łurltmi wałctący­

pi~rwl szeb,I !Kłl s _;e u yka umllillum w nJa- , przemysłu bawełnianego, tka- j kC'we. Załoi(a 'taluwni •tw1er- ml o 1><1kój, iak na.l11:or~ce.i 110· 
win e z e1 o „.ę s wy onan em przez łt • h dza ie lru<lną svtuaqę mate- pi~raJą lnicjat,·wi; zwołania 
na kilka dnl przed &erminem zadań planu ~1~ de~oracyj;ycl • wtli~len . rial'n~ r•ibotrnk"w z premedv- miPdzvnamdowej konferencji 

W)' 

Społeczeństwo 

ziemi łódzkiej 
wybrało 

50 delegiiló w 
na Ili Ogólnopolski 

KONGRES POKOJU 
W kilku wojewódz-

twach wybrano już na 
masowych zebraniach 
ludności organizowanych 
z inicjatywy komitetów 
Frontu Narodowego i ko­
m'.tetów obrońców pokoi 
t' 'e:{atów na III Ogólno­
polski Kongres Poko­
ju. Zaszczytne mandaty 
delegatów mieszkańcy 
miast i wsi powierzają 
ludziom wyróżniającym 
się swą patriotyczną po­
stawą, aktywnym uczest­
nictwem w walce o po­
kój. 

W woj. łódzkim wybra­
no łacznie 50 deleiratów 
na Kongres. Znajdują się 
wśród nich aktywiści 
społeczni pochodzący z 
różnych środowisk. 

Norweski komitet !e>.tiwa­
Iowy zorganiwwal spotkanie 
mlodzieżowe w Oslo pod ha-
11łt!m „Pozn11j Polskę". Poga­
d11nkę o War„zawie i jej od­
budowie powojennej wygł06ił 
architekt Frode Rinnan. Był 
on ucze~tnikiem jednej z wy­
ciec1ek norweskich. która od­
wiedziła stolicę Pol!iki. 

Palac Kultur11 i Nauki im. Józefa Stalina w War­
nawie. 

kwartalnego. I Y ~wyc bil tj an n te~~n rz- ! tacJą puljlar'7a rząd francuski, robot~iczej w Lipsku. 
Zobowiązania, które zrodżły się 'IV cza- nyc prze ega I\ na ogo ~go- i lttóry wbiew woli namdu ule- -------------------------­~le dyskusji w xruPMJh związkowych l par- 1 duie z us~lonym pia.nem. W 1 ga nachk>lWI USA 1 W1elkiei ~ tyjnych, -łaly ql-one w oddziałach I grupach aw1ązkowych odbywa- I 8rytan11 1 włącza się w nurt I , _____________ , _______ ._._ 

NA ZDJĘCIU: haiL teatru kukie!kowego. 
podstawowy:h i pomocniozych, & D1.5tęp• Jlł .się zebrania dyskusyjne, na ! prŻ.v w.ott'WBÓ wnjennych. W i f r 
nie podsumowane na za.kładowej m86Ówce. i ktoryc~ pracownicy podejmuj" 1 zw1ąLku z wm p111cr,wn1cy I i Z I rontu ł 

I zob?Wllł~~la oraz wysuwaJ1t 5talowm wy,11 nęli pr•i pntYCJę I ł 
-----------------------------------------; Zadantallkwarlału bie~.ro-, wnioski 1 zl\(lMJla pod adre~em zv.nhin 14 "' naibhż,lym en- ł ••iaf1'1 ; 

ku załoga post.anowiła zreali- dyrekcji. sie m1~clzynar1Jdowej knnre- __, ! 
rować na 6 dni przed termi- w tkalni ZPB Im. Mar- renc11 rnbotmC'ZeJ. „Je,teśmv ~#~ O plan 

1

· .. Na cześć I Maja 
U/ -anie do n-enJa 1 MaJa zodalo 
Y'Y rzucone. Uczynili to hutnicy z hutr 
„Koicluazko" \ 1órn1cy kopalni „8talln". 
UcZ:Jnlli to w myśl plękne1„ 11wyczaju, \akt 
przyjął się Jui w odrodzonej ojczyżnie, 
wsywają.c ca.Il\ klasę robotniczą, chlop~two 
prac11J4ce l lotell1eneJę, wn:rstklch ludzi 
pracy, zjednoczonych we Fronlńe Narodo­
wym, by l1;h śladem podjęli zobowiązania 
na <11Zelć 1 ~aja. 

Bliskie l drogie •Ił aercom ws:iystklch 
ludzi pracy wspaniale tradycje pierwuo­
matowe, trJ.dycJe międzynarodowego Swie­
ta Pracy. Któż ze starszych ole pamięta, 
jak witano len dzień w Polsce burżuazyj­
nej demonstra.cjam\ I wezwaniem do wal­
ki przeciwko rządom ka1»ltalu I wys3·~ku. 
Bywało, lala się krew robotników i chło­
pów, nieraz kula buriuazylner;o stupajki 
gasiła młode życie spośrlid walCZl\\\YCh o 
prawa dla ludu. Ale żadne strzały nie mo­
llY stłumić głębokle} wiary w zwycięstwo 
sprawiedliwości społecznej, w zwycięstwo 
ldej socjalistycznej. 

\\I naszej wolnej od dńeslęclu lał ojczy­
inie radośnie witamy ten dzień, sumując 
dot!chczasowe osiągnJęcia. Czcimy go 
wzmożoną pracą. ażeby więcel i więcej bo· 
gactw materialnych pr:1ysporzyć narodowi. 
Jakie "" ciągu tych lat zmienił się nasz 
kraj, jakie wzrosła świadomość ludzi, jJ.k• 
że spoiła się jedność moralno-polityczna 
narodu. 1'o nasza wluna, ofiarna, ole po• 
zbawiona niekiedy wyrzeczeń prJ.ca, Io l'O• 

dzienne bohaterstwo milionów ludzi. to 
twarde ręce robotników i chłopów, I myśl 
partii, przewodzącej ogólnanarodow~mu 
wysiłkowi oraz braterska pomoc Kraju 
Rad pozwolily nam dżwign;ać ojczyznę 11 
ruin I znhiczenia. zacofania I ciemnoty. l 
dziś jesteśmy jednym 11 przMujących IOIS• 
podarczo państw w Europie. 

W tym roku współzawodnictwo pierw­
szomajowe spłata się nierozlącanle z dal­
szą walką o urzeczywistnienie uchwał II 
ł:jazdu partii - z walką o dalszy wzrO!lt 
stopy życiowej mas pracujących ml;ut l 
wsi oraz o dał!ze umocnienie sił naszego 
111.ństwa; splata się z walką o urzeczywist­
nienie zadań gospodarcilych ostatniego ro­
ku Plaou Sześcioletniego. 

Ja'IL\e to są zadania? Zabezpieczenie dal­
sze,o r01.woju naszeao przemysłu, a w tym 
jego częict padstawowej, przemyslu cięż­
kiego, rozbudowa bazy materialno-technl­
czoej !Ocjr.llzmu, za)Jezpleczenie stałego 
wzrostu wydajności pracy, podniesienie w 
iak najkrótszym czasie poziomu naszej go­
•oodarki rolnej, dahzy wuost p1·odukcjf 
ar\ykulów konsumpcyjny\lh cllJ. ludności, 
wnnotenle siły obronnej państwa. Oho· 
1'1-il\z\llem naszym jest jednoc11eśnie ześrod­
kowanie wysiłków nad podniesieniem po• 
ziomu ~todukcji pnemnlowej i rolniczej. 
Poważne u.dania stoją przed nami w dzie­
dzinie obnlienla kosztów własnych pro­
dukcji, term\n<Jwej f oszczędnej reallucji 
Inwestycji, 111111rr.wy warunków bytowy~h I 
kulturalnych ialóg ltd. Wykonanie tych u.­
dań zapewni, ZKOdnie z uchwałami U Zjaz­
du, dalszy wzrost realnych płac I doebo­
dów ludności Pn.cuJ,cej miast I wsi, dal-
111e podniesienie Dolencjału gospodarcP.egb 
I obronności państwa ludowego. Zrozum!P.­
nle tego powinno doda6 10bowi~zanlom wiel­
kiego rozmacbu I zuhm1. 

Tym bardziej te walct'° przy naszy~h 
warsztatach pracy o więbzą produkcję, o 
•taly wzrost poziomu naszego narodu, 
wzmacniamy równocześnie sicy materialne 
I moralne obozu volrnju, na ctele którego 
stoi Związek Ra1łlieckl. 
Dzień I Ma.ia, dzień mledzynarodoweJ so­

llda.rnoścl ' wszystkich łudzi Pracy, będzie 
obehodzony pod ha.siam! utrwaleni& 1><1ko-

J11 I pokojowego współhtn1enla os~stw e 
rót0 ych systemach politycznych, pod ha­
słami walk\ o zakas broni atomnwe;t. wo­
dorowej, o stworzenie systemu bezpf"tJ111rń-
11twa 1blorowego, o pokojowe rozwląunie 
problemu nlemlecklego, pod ha~laml, o ktli­
rych realizację od lat walczą: niestrudzone 
socjalistyczne mocarstwo - ZSRR I cały 
obóa pokoju, 
Roawljając w1p6łzawodnlctwo w nasiym 

kraju, rozwijając produkcję, kaidy • naJll 
w swoim miejscu pracy wnosi swó.l oso:Jl­
sty 'l\•klad, swoją mata cegiełkę umacr.lają­
cą pokój. My wszyscy, którzy pne'.i.yliśmy 
tragedię wrześniowych dni I zgrozę lat o­
kupacji, my, którzy 11 takim wysill<lem 
wznosimy kombinaty, fahryki i nowe mia­
sta, mamy pełną świadomość łe10, że suma 
trudu każdego z nas aprawila. Iż „irranlce 
nasze nle są bezbronne , I że nicho polskle 
nie Jest puste" - jak to określił w przemó· 
wienlu sejmowym towarzysz Cyrankiewin. 

Dalszy wysiłek produkcyjny jest nam po­
tnebny. żebyśmy byli coraz silniejsi, te• 
byśmy mogli stale podnosić poziom nasu• 
go życlr.. Kla~a robotnicza J~t tego w pełni 
świadoma. Wyraum tej świadomości są 
właśnie zobowiązania powzięte przez za. 
logi, które już przystąpiły do pierwszoma­
jowego wspób.awodnictwa. Zobowiązania 
te uwzględniaj!\ gl6wne ogniwa walid, 
zmierzając do zabezpieczenia wykonania I 
przekroczenia planów produkcyjnych, do 
wygospodarowania ponadplanowych osz­
czędności, do obniżenia ko.utów własnych 
I podniesienia jakości produkcji, A obok 
tego mamy też zobowiązania dotyczące po­
prawy warunków bytowych, socjalnych i 
kulturałoycb załóg. Oto na przykład robo­
tnicy huty „Kościpszko" postanowili m. In. 
wygospodarować 8,5 mln. zl ponadplano­
wych oszczędności, dzięki redukcji zużycia 
materiałów wsa.dowych I paliwa oraz pod­
niesieniu wydajności pracy. Kierownictwo 
huty zobowiązało się oddać załodze w br. 
252 mieszkania l przeznaczyć na remonty 
mieszkaniowe 3 /f mln. zł. Jak widać z te­
go, podjęte zobowiązania dotyczą węzło­
wych problemów da.nego zakładu. 
Przykład Inicjatorów współzawodnictwa 

·I-majowego, gtębokl sens wezwania do 
wspólzawodnlctwa na cześci 1 Maja winien 
doirzeci do każdego zakładu, oddziału, bry­
gady, do każclel produkcyjnej komórki, do 
każdej \VSI, katdego PGR I POM, Instytutu 
naukowego i urię<lu. Niech wspólny wysi­
łek \11szystklcb łudii pracy będzie wyra­
zem nleugięlcJ postawy naroclu w ,jego tJra­
gnienlu zbudowania. lepszego tycia, nit>ch 
będaie wyrazem jedności całego narodu w 
wa.lee o szczęście człowieka, o pokój mię­
dzy narodami. 

Coraz nowe zakłady produkcyjne 
podejmują welwania do wspólzanod­
nictwa, coraz nowi ludzie stają do 
szlachetnej rywalizacji o większy 
wkład w dzieło rozkwitu naszej ojczy­
zny. Załogi, które pierwsze podjęły 
zobowiązania, z całym zapałem obleka­
ją już swoje przyrzeczenia w material­
ny kształt. Pójdźmy za ich przykła­
dem! Uczestnictwo we wspóbawodnic· 
twie na cześć I Maja jest sprawą ho­
noru i patriotyzmu każdego robotnika, 
chłopa i inteligenta. Jest wyrazem po­
czucia współodpowicdzialnoś<"i za roz­
wój naszego kraju. Nikogo z nas nie 
może zabraknąć w tych dniach ogól­

nonarodowej mobilizacji! WSZYSCY 
DO PIERWSZOMAJOWEGO WSPOŁ­
ZA WODNICTWA! 

nem. D21ięk:i temu zakłady kra- chlewskiego wpłynęło Już po-j p1'7.ekonam - pl51ą om - ze , 
jowe otrzymają dodatkowo nad 525 wnioskow, w których lud7.1e pracy. 11E'dno„1em w 
kilk.aset tonn .aluminium, co I m. In. załoga domagii się po- 1 wielkim ob11Zll! pll~OJU. są w ...,._______ „_ ... .,..,. ... ...,."' 
przyczyni się m. in. do wzro- I prawy stanu parku maszyno-' ;;tanie pr71•c1w•taw1ć su: pod-
9tu produkcj·i artykułów gos- I wego i warunków BHP oraz 7.eJlacwrr "'nfr~.nym I zmusić 
poda.rs.twa domowego, po3z.u- I 1alożeni~ stałych, odd~łak1- ich dn odwrotu • 

Plany kwartalne przed terminem 
kiwanych na rynku. I wych punktów bibliotecznych. Z kniei glno n1bleral1 1m!ed-
Zobowiązania 1-majowe, Na zebraniach grup analizo- stawlc1ele pos?.czf'góinych od-

podjęte przez 11alogę huty alu- I wane są post~nowienla. zeszło- działów pror:l11kcyinvc!i ZPB 
minium w Sk,awinie, przewi- I ~ocznych umow. W związku z. im. Nnwotk1. ~1ęrl1v Innymi 1 dują również rozwinięcie na! .. ym ostro skrytykowano kie- tow. Czólnowsk1 pnw1ed1.ial: I 
szerszą nit dofychczas skalę: rownlctw.o z:ak,ladów za nie- - Kl'!żdy świado1my cT.łnwiek 
produkcji ubocznej. Załoga od- I wy~onarne pod.Jętego zobnwlą- pracy wie. civm strnz1 odro­
lewni żeliwa wykona dodatko-1 zania urządzem;i szatni dla z:a- d7.en1e r.Rborczegn. faszvstow-

'" słuchawce teldonlct1nej rozległ Rię glos tow. Polaw• 
sklego, klernwnlka tkalni ZPB im. Marchlewskiego. Zako­
munikował on, że 28 bm. tkalnia wYkonała zadania pierw­
szego kwartału. 

II k tal bi ż ku I log! oddziału ruchu, sklf'go w„hrmarhtn. Dobr7.e 
w.o w . . wair e e · ro. .. pamiętamy okupację. t dlatego I 
kilkadzi~1ąt tonn rusztów pie- f'.odobnie ~uzo wniosków \ gorąco popieramy apel tran- , 

Z fabryki 
w Stalinogrodzie 

odszedt pierwszy 
cowych, .zelaznych kopyt szew- zlozyły załog Zakłarlów. 1m. cuskich robotników. s:1<1 na- \ 
sk1ch 1 m. Stalina, ZPB Im. Dz1erzyń- ! s.z w J'edności naszych prag- j 

<kiego, ZPB im. Fln1mvn1kńw • ;a . · . 
Rewolucji 1905 roku .w Pabia- l meń. Potrafimy wywalczyc I 

Wiceminister 
A. A. Grom) ko 

opuścił Sztokholm 
Dnia 28 marca wiceminister 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko odlf'Cial ze 
Sztokholmu do Moskwy. 

Na lotnisku A. A. Gromy­
ko oświadczył m. in.~ 

Jestem bardzo zadowolony I 
z pobytu w Sztokholmie. Od­
byłem rozmowę z. Jego Kró­
lewską Mością. 

W czasie pobytu w Sztok­
holmie przeprowadziłem rów­
niez pożyteczne rozmowy z 
niektórymi mężami stanu 
Szwecji, a w szczególności z 
premierem Erlanderem l mi­
nistrem Spraw Zagranicznych 
Undenem. 

nicac.-h i F'abryki Firanek i Ko- ł pokój. . Tow. Łysakowski 
ranek im. Sawickiej , stw;erdzil: - Nas7.a załoga: 

· · załoga fabryki zbudowane1 
Trudności natomiast przy dzięki pomocy Związku Ra-

opracowywanil· umów ~'Y~tą- dzieckiego, popiera w pełni 
piły w ZPB im. Harnama oraz myśl zorganizowania między­
w ZPB im. Kunickiego, które narodowej konferepcji robot­
borykają się z licznymi klopo- niczej w Lipsku. Fakt ten po­
tami w realizacji planów pro- w'nniśmy uczcić lepszą i wy­
dukcyjnych. Załogi tych za- dajniejszą pracą. staraniami o 
kładów stwierdziły w toku dalszą obniżkę kosztów włas­
prz~prowadzanych dyskusji, że 1 nych. 
wiele pozostawia do życzenia ' 
stan techniczny parku maszy- Plenarne posled1.enie zakoń­
nowego, że nieregularne zaopa- czono uchwaiemem tekstu li­
trywanie zakładów w surowiec 
powoduje postoje maszyn. 

Szkoła w 

transport łożysk 
W poniedziałek, 28 bm.. z 

niedawno uruchomionej Fa 
bryki Łożyi;k Tocznych w Sta· 
iinogrodzie ods:zedl pierwsly 
tran&port łożysk ·używa-
nych do produkcji gór· 
niczych przenośników ta-
śmowych. Pierwszą par-
tię, sokladającą się z 25 tys. 
loży&k tego typu, odebrała 
Piotrowicka Fabryka Ma.szyn. 

Inowłodzu 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnlan~go do Zakładów 
im. Harnama I Im. Kunickiego 
skierował już spec.ialne ekipy, 
które pomagaj11 w zlikwido-

o Dalszy Ciilg 
na str. 2 

została nazwana imieniem wielk!e20 poety 
- Juliana Tuwima 

W Inowłodzu odbyła się uroczysta sesja Gromadzkiej Ra-
dy Narodowej, podczas której postanowiono nadać szkole 

Jak głosowano w Radzie Republiki 
podsta\11owej w Inowłodzu lmie wielkiego poety Juliana 
Tuwima. 

W uroczysto§cl wzięli udział cy Prezydium Powiatowej RN, 
m. in.: z-ca przewodnic-<:ą~eiio tow. Gębicz oraz żona I sJO­
Prezydium Wojewódzkiej Ra- stra Juliana Tuwima. 

PARYŻ, 29. 3. dy Narodowej, tow. Konopacki, Postać Juliana Tuwima, Je• 
Analiza głotowa.nla nad ratytlkacJą układów paryskich kierownik Wydz. Kultury Woj. go twórczość jest dobrze zna-

w Radzie Republiki przedstawia liię nutępująco: RN, tow. Sulej, przewodniczą- na i bardzo bliska .mieszkań-
com Inowłodza, gdyż Julian 

Na 110 senatorów. którzy --------------------------...... Tuwim szczególnie ukochał 
glosowali przeciwko układom Inowłódz. Tutaj przecież ~pę-
pa~·yskim, przypada 14 komu- dzał radosne, beztroskie lata 
n!stów, 2 senatorów postępo- dzieciństwa, tutaj tworzył swe 
wych, 10 socjalistów, 21 RGR pierwsze mlodzi eńcze wiersze. 
(odiam radykałów). 11 n 1eza- w jego przepięknym poemacie 
leżnych ~ obsza.rów zamor- „Kwiatach polskich", pisanych 
skich, 4 z partii katolickiej na obczyźnie, znajdziemy wie-
MRP, 30 gaullistów, 1 ARS le fragmentów poświęcon ,v ch 
(dy.<ydencka grupa gaullistow- wspomnieniom, które wyniósł 
ska), 9 n:ezależnych. 5 sen;ito- z tych właśnie okolic. 
rów chlopsk'.ch i 3 nie należą- Z miłością I szacunkiem 
cych do żadnej grupy. wspominają wielkiego poetę 

dzieci ze szkoły inowłodzkiej, 
Na 184 senatorów, którzy '' · którą od 1949 r. żywo intere-

glo:owali za ukł·adami parys- sowa! się i opiekował Julian 
kimi. przypada 47 socjal i•tów, Tuwim. Kierownik szkoły ob. 
46 RGR, 3 niezależnych z ob- Dylo z wielkim pietyzmem 
szarów zamorskich. 17 MRP, przechowuje spory plik listów, 
11 gaullistów, 5 ARS, 47 nie- które znakomity poeta napisał 
zależnych i 8 senatorów chlop- do dzieci inowłodzkich. 
skich. W cza&ie sesji, lilerat, Ma-
Wśród 16 sena,forów, którzy rlan Piechal. wygłosll krótkie 

W$trzymali s ię od głosu, jest: przemówienie, w którym za-
l RGR, 5 MRP. 3 ni-ezależ- poznał zebran,ych z twórcz.o-
nych, ~ gaullistów, 2 senato- ścią poety. Następnie w czę-
rów chlo.pskich. ści artystycznej wzięli udział: 

artys.tka Teatru Nowego Boh-
Poza tym 6 senatorów nie dana Majda I Ludmiła Ga-

wzięlo udziału w glosowan:u, węcka - recylacje, icwartet 
3 znaj<iowalo się na urlopach; muzyczny Filharmonii Lódz-
nie brat też udzialu w g!o.;o- s~ybko postP.puje budowa pierwszych w Bulriarii zakładów kie.i oraz uczniowie szkoly ino-
w~niu przewo<:lniczacy Rady lt11t11ic:yclt kolorowej meta!urgli. włodzkiej, którzy deklamowali 
Republiki - Moruie1ville. RA ZDJĘCIU: widok terenu budow11. wierez;e Tuwima dla dtieci. 

• 

- Czemu i komu zawdzię-­

czacie to o&iągnięcie? 

Po chwili namy9łu tow. Po· 
lawski odpowiada. - Jeszcze 
w czwartym kwartale ub. ro­
ku dziesięć procent tkaczy nie 
wykonywało swych planów 
dziennych. Zaczęliśmy inten­
sywnie szkolić robotników i 
rezultat tego jest taki, że w 
styczniu i lutym br. zaJedwie 
dwa procent tkaczy nie osią­
gnęło planO'lv.anej wydajności. 

Doszkolenie mniej wykwalifi· 
kowanych, stworzenie im lep­
szych warunków pracy i dba­
łość majstrów o stan parku 
maszynowego mi.ało, moim 
zdaniem. decydujące znaczenie 
w przedtermi11owym wykona­
niu p1ail1U kwartalnego„. 

W kilka minut potem otrzy-
maliśmy meldunek, że plan 
kwartalny wykonała również 

~loga przędzalni odpadkowej 
Zakładów im. Marchlewskiego, 

• 
Już od pierwszych dni br. 

załoga Łódzkich Zakładów 
Igiel Dziewiarskich pracowaia 
rytmicznie. Dzięk i temu pl<:n 
styczniowy ros.tal wykonany w 
112 proc„ a w lutym w 114 
proc. Efekt tej wyd.~jnej pra ... 
cy był taki, że już 23 marca 
załoga zakończyła realizację 
pl.anu pierwsrz.cgo kwartalu, 
p-rzy czym na.jl:>a.rd:!liej wyróż­
nili się pracownicy z oddzia­
łu I. 

• • 
O wykonaniu zadań pierw­

szego kwartału zameldowaty 
również: tkalnia i przędzalni.a 

ZPB im. Bytomskiej, ZPO 
„WólcMnka" oraz załoga Łódz­
kiej Dmuch<1lni Szkła. 

Komunikat 
Wydziału Pro1111andy 

Kl. PZPR 
Wydział Propagandy KIJ 

PZPR zawiadamia aktyw 
partyjny, gospodarczy, rad 
nuodowych, prelegent/iw I 
wykładowców oraz aktyw 
ruchu łączności, te dzH, 
29 bm„ o godz. 17, w sali 
Międzywojewódzkiej Szko­
ły Partyjnej, al. Kościuszki 
65, odbędzie się odczyt lek­
tora KC na tema.t: „Zada­
nia organizacyjno - 1ospo­
darczego I politycznego u­
mocnienia spółdzielni pro­
dukcyjnych". 
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Manewry zQemaskowanych Echa wypowiedzi Przed konferencja 
fałszerzy informacji N. A. Bułganina krajów Azji i Afryki 

MOSKWA, %8, I. 
W niedzietnej „Prawdzie" ukazał Ili~ artykuł pł. „Manewrr zdemaskowanych fałszerzy 

Informacji". „Prawda" 1łwlerdza m. In.: o rokowaniach wielkich mocarstw : ~:::::~:!~e ~:~~ae:;i ~~di~lt 
komisji, ujawnił manewry 
przedstawicieli USA, Anglii, 
FrancJI I Kanady, zmierzające 
do utrudnlecla prac1 podko­
misji, 

A&encJa TASS opublikowała DaltępuJące odcłoą na 
czącego Rad7 Minisłrów ZSRR, N. A.1 Bulganłna. 

MOSKWA, 21. li. 
• Głosy prasy indonezyjskiej 

WJ110włedj przewodni· 

. Opublikowany w prasie ra• 
dzleckiej wywiad przedstawi­
ciela ZSRR w podkomisji ror.• 
brojeniowej ONZ A. Gromy• 
ki, udzielony korespondentowi 
TASS w Londynie, wywołał 
poważne zdenerwowanie kół 
rządzących mocarstw zacho­
dnich i kontrolowanej przez 
nie prasy. 

wlclele mocarstw zachodnich 
w podkomisji rozbrojeniowej 
złożyli oświadczenia,· jakoby 
rozmowa przedstawiciela ra­
dzieckiego z kore,;pondentem 
TASS stanowiła „naruszenie 
tajności" obr11d konferencji ,--------------------------­ USA 

mwllw~cl zwolanla konfe­
rencji przedstawicieli Wscho­
du i Zachodu. Brytyjskie Mi· 

Bawł!łłlY obecnie w Delhi premier Burmy U Nu otwbwl11 
csył na konferencJl pruoweJ, :!:e omawiał 11 premierem ln.4łf 
Nehru aprawY ~zane s konferencJ" llraJów azjał701lkll 
I afrykańskich. 

Dnia 25 marca przedstawi• 
c iel Departamentu Stanu USA 
oraz rzecznik angielskiego Mi­
nisteri>twa Spraw Za.rrani­
cznych, jak równlet pnedsta-

MARSZ , 
WYDARZEN 

U Li Syn Mana 

lat podaje PlaH llOłudnlewo­
koreańska, w ciągu ub. roku po-­
nad milion chlop6w w Korei pl· 
łudnłowej &mUUonych 1ottało cło 
spnedaiy swych skrawków 1lemł • 
powodu brol<u irodt6w do łycia. 
O n'fd1y ponuiqt.j wir6d chlop6w 
świadczy fakt. ie w niMpełna mt. 
1ląc po 1bi0<ath r. 1954, iplqc• 

lt-.odJJn „od.tywiało 1i•" tra.wą. 
koni drz-nq I konenlaml. Guber­
nator prowincji kcmgwon w rapoP 
cie do ministra Rolnictwa nqdu 
LI Syn Mana stwlerdsil, h lltJl>a 
glodujqcych chlop6w wciqi wua­
łlo. 

Nie naloty 1cidllt, te 9l6d I 
n~io aq udziałem Jedynie •udn„ 
itl wl•Jsklej w pań•twl• LI Syn 
Mano. Południowo - k-ollska o­
gonc:ja lnlonruxy111a podaje, w 
od 1 1tyc.inia br. cen, arlykuló• 
pi6ł'Wltej potnaby orot u1łu9 
wuosly w sposób RM1tra11ajqcy. 
Tak np. lm)'la kolejowa podnl• 
1iona 1odała tnyVotnłe, opłata 
1a prqd ołektrycanr - dwukrotnie. 
Podwołly się ceny matoria/6w wl6-
łtionnlc.zych, iał ceny obuwks 
w1rosly tnr4ct-1e. c...a węgla k..­
ml.nnego swltkliyla sit a ZIO 
procent. 

Do i.l<~o to ,,dobrobytu" d• 
prowadilly ludnoił poludnl-el K- nqdy kllkl lill"'fllanewlklet, 
która - pod aulq opltrkq amery­
kańskich protektorów - upr-10 
bezw1tydnq grobie! I wyni11aa 
kroi. 

„Inflacja" szaleńców 

Według spl'OWOldanla, ot10110-
nego pnN rzqdowq „tomlslt 
Hoovera". połowa chorych, koriy­
stających w USA 1 ~cznictwa 11pi· 
tatnevo, nal•ir do kategorii cho­
rych umysłowo. Oyółem 1ic1ba ta· 
kich pacjo-ntów wyno1i w Stanach 
Zjednoaonrch - t milionów (tł• 
Na 12 dzieci urodtonych w USA 
- co najmniej jedno ~ie mu· 
sioło poddał si• w pnyulołd 1„ 
ueniu psychłołryanemu. 

W rołiu bie!qcym - lol! ,.._ 
duł• cytowane sprowo1danle -
ok. 250 tys. nowych pat~nt6w i..­
dale mu1lalo byt pnrl•IY•h do 
1aktad6w dla umyilowa chorych. 
Utnymanle I l•aenle Wilfllllitl> 
chorych tej kategońi ko11tui• po­
datnlk6w USA - 1 miliard d9ło­
rów roCJn1e, 

„Amerykańsl<I ltyt łycła" I c1q-
gla pogoli •• dolarem, hi-
steria wojenna, berr•bode I 
nl•_.oić Jutra - oto pny· 
czrnr wywołujące tit „lnfłacj„. ft-' 

blqkanych, SJOleńtów I luriałow. Z 
nodmioru „11częłc„" I „rodokt4' 
mlesikońc:y am.rykarill:iego „rajw•• 
warlujq masowo. 

„N ajwiększe 
przedsięwzięcie" 

Fouystowskl nqcl Unii Poluclfllo­
- • Afrykańskie! ro1pouyno • dn. 
1 kwl<ttnla IH. wy1iedlanle ia tys. 
Murzynów z miasta Apex • poblr„ 
tu Johanneiburga. Jak głouq 1a• 
powiedli nqdu, akcja ta b~ie 
„jednym z najwl4k.s1ych pned1i.­
w1i~ć tego rodtaju w d1leJoch 
Unii Południowo • Afrykańskiej", 

Rzec.zywl.tc:łe, masowe wrsłedla„ 
nla spokojnej ludno!cl, podobnie 
jak rnasowe eg1elcucje1 naltiCI do 
„największych przedlitlw1ięć wszel 
lcic:h reilm6w lanyslowskk:!"i11

• Rząd 
południowo • afrykański nie poro-­
stcjo pod tym w1glc;dem w tyle. 
pnyc:r:yniojqc się walnie do u"nOC· 

nlehla swych sqdOw o „obrońcach 
kullury roc:hrxlniej0

• 

„ 

londyń~klej. W takim samym 
duchu wypowiada się reakcyj­
na prll.'!a burżuacyjna, 

Wnawa pocll!lła woilól '"I spl<IWJ 
nie Jwl neaq p"Jl'adku. Ma ona ro• 
pełnie okrełlony cel: Jut to próba ocf. 
wr6cenla uwagi od lstołJ n1c1.y, a 
mhmowic:łe od kt510, ie mo-egrstwa 10~ 
thodnie nie thcq reduktll abrolell I 
ratcazu broni atomowej I wodorowej. 
Trm trlko motna wytlumo\urt upor­
Ul"N dqtonla pr-andr r„tcyjnej 
da Mgo, by WJPGUJĆ lato„ spr""l• 

Prasa amerykańska, którą 
gorliwie poparły angielskie i 
francuskie dzienn!lti burżua­
zyjne, reklamując obłudnie 
„tajność" obrad podkomisji, 
w praktyce systematycznie 
informowała o jej pracy, 
świadomie wypaczając stano­
wisko Związku Radzieckiego. 
Brutalnie wypaczyły stanowis­
ko ZSRR w podkomisji dzien­
niki amerykańskie „New Y<irk 
Timei;", „Wall Street Journal„ 
i inne. Dzienniki powyższe u­
siłowały zrzucić winę na 
Związek Radziecki za to, że 
rokowania londyńskie, trwa­
jące już prawie miesiąc, nie 
rozwiązały am Jednego trud· 
nego zagadnienia, które stało 
już przed Ligą Narodów pra­
wie 25 lat temu. 

Zblllonr do nqdu anvfelllrlego 
d1...,nlt „Daily Telegraph and Mo•· 
nlng ,ollł" oglosU artyłnll, w kt6rfm 
wypaual Istot~ propozycji Nldiiecl<lch 
w sprawi.. redukcji lbrojell I 1otaxu 
broftl mClłowej 1agladJ, Londyńlłll _ ri. 
mes" pJsoł 21 marca1 

„Sloftowlsko Roojl w sprawie roabroJ• 
nla nie splTflalo ro:wlqallftlu probl„ 
mu. W toku rokowań londfl!Hich nie 
udało 5111 nkiego 01iqgnqć". Otl•~ 
nlli „YOlbhlre Pool" ulnJftlJWal tegoi 
dnia, le pnodl!Qwkleł rachletkl w 
?l!Orłftomł1Jł stosuje nekomo ,.,obstruk„ 
cje". 

Tego rocbGIU zmyśl- 1nf01matJ• 
a1lennlk6w amerykańskich I angiel­
skich o pnoblegu rokowoll londyn. 
lłrich waka11ujq, te mocarsMa 1oc:hod· 
1ue wyłl'.orzystywały nladone<1ne twler· 
dzenla no temat „tafnołcł" rokowaf\ "" 
c„u fałstYWego infonnowonła opłnh 
publlanel. brutalnego wypauanlo 
stanowiska Zwiqlłw llad1t.ctle90, 

Wywiad przedstawiciela 

I 
ZSRR w podkomisji rozbro­
jeniowej, udzielony korespon­
dentowi TASS, był ciosem 
wymierzonym w specjalistów 
od fałszowania informacji, 
albowiem zdemaskował kno­
wania prasy reakcyjnej, 
przedstawił pra wdzlwą treść 
propozycji radzieckich w pod-

Londyn 
nadal 

bez gazet 
LONDYN, 28. 3. 

Jak już donosiliśmy, 25 mar­
ca rozpoczął się strajk przeszło 
700 elektryków I mechaników 
drukarń londyńskich, którzy 
domagają się podwyżki plac. 

Wskutek strajku nie ukazują 
się w Londynie od piątku 
ubiegłego tygodnia żadne 
dzienniki ani czasopisma. Lon­
dyńczycy rozchwytują wyda­
nia dzienników prowincjonal­
nych. W sobotę, niedzielę I po­
niedziałek długie kolejki stały 
przed londyńską rediikcją 
dziennika „iM.anchester Gua.r­
dian". W niedzielę cena pro­
wincjonalnych dzienników do­
choclzlła w Londynie u pokąt­
nych sprzedawców, którzy wy­
kupili cale nakłady gazet w 
celach spekulacyjnvch - do 2 
szylingów. (Cena oficjalna wy­
nosi 2 I pól pensa). 

Dobiegają końca przygotowania 
do podpisywania zakładowych 

umów zbiorowych . 

o Dalszy ci2ag 
ze str. 1 

wamu istniejących niedociąg­
nięć, w rozwiązywaniu trud­
nie jszych problemów. 
Słabo przebiegają prace 

przygotowawcze w zakładach 
jedwabniczych, a to dlatego 
m. in., że Centralny . Zarząd 
sprawami tymi mało się inte­
resuje. Przedstawiciele CZPJ 
wydelegowani do prac nad 
umowami nie uczęszczali na 
szkolenie I do tej pory w 
ogóle nie pokazują się w za­
kladach. Tymczasem w nie­
których fabrykach przemy­
słu jedwabniczego mają miej­
sce wypadki administracyjne­
go, odgórnego ustalania zobo· 
wiązań. Np. kierownictwo Po­
łudniowo-Lódzkich ZPJ wzię­
ło pod uwagę jedynie te wnio-

' ski załogi, które składane były 
'\> okresie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej do rad za­
kładowych. Dopiero interwen­
cja Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy skłonila ak­
tyw do przeprowadzenia ze· 
brań dyskusyjnych w arupach 
związkowYch. 

Pewne opóźnienie w przy­
gotowaniach wykazuie Toma­
szowska Fabryka Dywanów i 
Chodników, dlatego te do tej 
pory zakł.ad nie ma zatwier­
dzonego planu produkcji na 
rok bieżący. 

Nie maJą zatwierdzonych 
planów produkcy Jnych zakł&· 
dy przemysłu wełnianego, 
zgrzebnego, dziewiarskiego I 
pończoszniczego. Z tego to po­
wodu podpisanie umów ulea­
nie tam opóżnlenlu. 

W przygotowywaniu zakła­
dowych umów zbiorowych po­
maga aktywowi Zarząd Głów­
ny Zw. Zaw. Włókn i arzy, Za­
rząd Główny Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Włó­
kiennictwa oraz Zarząd U>dz­
ki ZMP. żywo interesują się 
tymi sprawami instancje par­
tyjne. 

Głównym celem I zadaniem 
tegorocznych zakładowych u­
mów zbiorowych jest wzmoże­
nie walki o obniżkę kosztów 
własnych, o podniesienie ja­
kości produkcji i stworzenie 
zalo11om lepszych warUJ1ków 
pracy, warunków bytowych I 
kJllturalnych, 

• 

Narody podpisują apel wiedeński 
Czołowa dzienniki amery- nisterstwo Spraw Zagranicz­

kańskle - .New York Tl- nych zaaprobowało już o­
mes", „New York Herald świadczenie prezydenta EisPn­
Trlbune", ,,New York Jour• howera. Minister Spraw Za­
na.I-American" zamieściły na granicznych, Eden oswiadczył 
pierwszych stronach wiado- w lzhie Gmin w dniu 14 mar­
mość o <>dpowiedzl przewod- ca, ze po ratyfikacji ukladów 
niczącego Rady Ministrów paryskich Anglla nie tylko 
ZSRR N. A. Bułganlna na za- będzie gotowa do rokowań 
pytanie korespondent& TASS. atereeh mocarstw, lecz tak-

OdpowiadaJl\C na p;rtanle, r-------11•---­
czy udział w konferencj!. kra-

NA ZDJĘCIU: członkowie 1p6łdz!eLnł produkc11fa•1 to okrę• 
gu Czungwa (prowincja poludniowv Phena.n - Korea) 
1kladajfł podpłs11 pod ape!em przeciwko brMł atomowej. 

fot. - QI~ 

,,New York Times" podaje te będzie do tych rokowań 
w 3-szpaltowym tytule: ,.ZSRR dą~yla. 
przychylnie ustosunkowuje się Agencja podaje, !e rzecz­
do wy1unlętej w Stanach . nik angielskiego Ministerstwa 
Zjednoczonych idei rokowań Spraw Zagranicznych oświad­
czterech moc!l!'$tW. Bułganin czyi, lt Ani(lla wita z zado­
mów! o motllwokl zmnlej- woleniem propozycję franc1.1• 
szema naplecla". Dz!ellllik skiego premiera Faure•a, aby 
,,New York Herald Tribune" moca111twa zachodnie podjęl;ir 
daje tytuł: „Bulganln apro- stararua w celu zorganlzow11-
buje opinie EiBenhowerR w nia konferencji z udziałem 
sprawie Wielkiej Czwórki". Związku Radzieckiego. Rzecz 

Dziennik „New York Jonr- nik podkreślił, ł.e „jest to 
nal-Amer!can" ollwladcza. te całkowicie r.godne" z pollty­
„S'ta.ny Zjeclnocwne ustosun• kl\ rządu ang!el8kleao. 
kowullł 1lę z ostrożnością do 
oświadczenia, lt. Związek Ra· 
dzieckl gotów jest prowadzi~ 
rokowania", 

Francja 

jów o różnych eyetemach 
społecz.nych może doprowadzić 

do rozbi<:la konferen<:ii, pre­
mier U Nu odpowiedzl.ał: Nie 
wyobratam sobie, aby do tego 
mogło dojść, po,nieważ wezy­
scy, którzy przybędą na kon­
ferencję niezaletnle od poglą­
dów będą mogli wnieść swój 
wkład do r~ią;zanla proble­
mów międzynarodowych. 

• • • 
Z ramienia Indii na konfe­

rencję krajów Azji i Afryki 
uda się deleaa<:ja z premierem 
Nehru na czele. 

W skład delega<:}l wchodz\: 
mlnieter Sprew Zafranicznyc\t 
dr S. Masmud, przewodniczą­
cy delegacji hindua!dej w ONZ 
Kriszna Menon orn 'I l.nnych 
osób. 

• • • 

PROCES li.AMONA OUIZADO • .., 

Z Ponomy donDSlą, te roopoaql ~ 
tom pned ~ad1enlem Narod„ 
wym pr- b. prezrden6a JeM „_. 
ne Oui1CHl0 -on090 • >Clb6JIMo 
swogo p<>pnednlloo - prc,.i...ta I• 
mOftQ. Remen - ja\ •iadomo - '&Oli 
dol wbity 2 11yanła bt. oodc:ias .,c 
$tlg6w konnych Nriq 1 pls\ołotu "'°' 
lly-o. Po sabdjlłwl• 0111mde 
joko wlcop~ autome>IJanle ei.. 
JCll wło4'1~. l<ldnak 1..i... 1 1amactt­
c6w zemoł, l• llllpiratore111 1ab6J•­
byt widnie Gultado. Obt,<a! .., z• 
bólcy ,,.,..,tle 1\Qnowlsko nqclowe, Po 
IJ dftloch untdowania GulJado '"'°' 
oreutoo.vcmy. 

Proc• *l'ł<Glał, le Guhodo J•lł wk' 
ni.n 1ab6i1twa Rcmona. Ut!owo.i_. 
no, ł• powodowała nim eh · oblęcia 
wlcdsy otOr 1omstr 10 pnet .:.od„nl• 
w prz.,...._i....i.. Jego . planó'N tlfton• 
sowych, Remon odnutłl mlanowłde 

projHI Gulrodo uzfllonla od USA. 
poJysHI w wysolc•ltl :M mln. dola<Ól<j 
1. •t6mj to sumy Guhado „mlal nClil 
lhi•l'ł t4::onrstat Ołobi,jcl•"· Prokuro" 
tor l<liądol dla Guuado katy :SS łat 
wl„nla. W,,.,t ma brE 051lołlonJ w 
pn""1m tygodniu. , 

STOLICA PEit.U "f.! ') 

Po radzieckim oświadczeniu 

w sprawie Austrii 

Według twierd7.enla kore&• 
pondenta a.e;en<:JI United Press 
G-Onzale.sa, amerykańskie osn. 
bisto~i oficjalne nie 1ą skłr>n­
ne do p17.efMvi11nla narlmlf!r­
nego optymizmu. 
WuzynS(tońskl korespondent 

„New York Times" twierdzi, 
te „Stany Z!ednoezone nle 
tracąc czasu pr>wltały dziś z 
zadowoleniem „po?.yt:vwnf! Ata­
nowlskn" w kwestii konfe­
rencji cztereeh moc11rstw, wy. 
ratone pnez Zwlazek Radziec­
ki. Prezydent Eisenhower ł 
Blaly Dom nie !komentowali 
oświadczenia premiera Bułga­
n(na, ale Departament Stanu 
zareagGwal szybko I pozytyl! 
n!e". Korespondent flr?Yt.&c7.a 
wypowiedź senatora George'a, 
który odwladczył, te deklara• 
cja Bulganina dowod?.i gol.o­
wutcl pt7.edV~1ru~wirnl11 wat• 
nvch problemów P"lltycznvch. 

Niedzielna pl'lla francuska 
zamieścił.a wiadom<>Ść o <>­
świadczeniu N. A. Bułganlna 
na czołowych miejscach. 
Dzienniki przywiązują do o­
świ.a.dczenla tego wielkie zna­
czenie międzynarodCJWe. 

,,Journal du DlmancbeH pl· 
1ze na plerw11zej •tronie: 
„Odpowiadając na ośwlad• 
czeme Eisenhowera, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
stwlerdm: Moskwa godzi się 
na kooferencje czterech mo­
carstw". Pismo podkreśla, z• 
osw!adczenie szefa rządu ra­
dzieckiego „stanowi nowy f 
niezwykle doniosły element 
w poszukiwaniach dialogu 
między Ws<:hodem a Zacho­
dem" oraz że do Idei konfe­
rencji wielkich mocarstw, 
której wyraz dal prezydent 
Eisenhower, „Moskwa usto­
sunkowuje 1Ję 'pozytywnie". 

KonferencJa w Bandunsu -
pl.su dziennik indonezyjski 
„Was.pada" - pokaże wazyat­
kim narodom kolontalnym, :1.e 
mogą być go.9P0darza.ml 1wy<:h 
krajów • 

OOCllifA OD IWIATA ' 
W•ui.t ulewnrcn d-csów I 111 ... 
~ •I• ziemi w głracll, lłollco ...,. 
ru - lima, Httoło odtltta od ceTM 
trai...v. olit411U kroju. Zwalr •-,.. 
lqcej 11, rl•ml I lowlny 1o'1łoliowałJ 
tall!-ici. linie lrole)aft I drogi na 
With6cl od limy. !Kno • d16g JM! w 
wieki lllłelMaCh 1a1,.,ona nrolaml 
•Mml • wyocloid 20 metr6w, Ohw­
wonl• slt Ilem wzdłuż r:relll lllmac 
Spowa<lowole ..... odi ... t. elollltow<M, 
kl6ra dostarcza prąd do Umr. _ 

. . 
Zadowolenie austriackiej 

opinii publicznej 
Niepokój mocarstw zachodnich 

WIEDEN, 28. 3. 

Dziennik „Indonealan Obler­
ver" pl.sie: Kolonializm nie zO­
stał jeszc.i;e zlikwidowany w 
Azji i w Afry'ce północnej. Wi­
dzimy to na przykładzie Irianu 
zachodniego, Malajów, Tunisu 
i Marok.a, kt6re z.najdu)11 się 
dotychczas pod panowaniem 
kolonizatorów. 

Mi-1c•llcy lłollcy aq powb ....... 
wody. Ceny orlylrulów tywno!clewyth 
pl>dslcoay!y o 100 proc. W celu •MgCM 
nl10WDnla •aóf:lnln9ftia w łr-•6-
poot_I_ slwonyć ,,most ,,-„ 
Inny" ml...., Umq et ś........,.,. Paraj 

TlllRO!l W UGANDZll 

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicmych ZSRR 
dotyczące &potkań ministra Mołotowa z ambasadorem au­
striackim w Moekwie Bischoffem oraz wypowiedź Mołotowa 
na temat przychylnego wtosunkowanla się rządu radzie<:­
klego do przyjazdu kanclerza Raaba do ZSRR są szeroko 
komentowane przez prasę i radio na całym świecie, 

Zllkwldowanle kolonializmu 
w tych krajach - &twierdza w 
zakończeniu dziennik - przy­
czyniłoby się do poważnego 

, zmniejszeni.a !ioitnieją<:ego na· 
pięcia w stosunkacll między­
narodowych. 

I Ugandr -..11 • dalnyc!, -
11towanloch. Wlacb:e b<yty/ll<i• _.,. 
towaly tmn oetalnlo 100 Mu„rnów „,_. 
de}nanyc.h o sympatie dla mau mou"• 
<1'111 dla ntehu narodowv • ...,._1e(>. 
uego. Od ponqtku bl<tłqcego m• 
do o1>016w konc-..cyjny<h w !Cenił 
brytylslct. władH tolonle>lne wywlodf 
Już setłll Munyn6w 1 UgCHMly. 

Prasa aus.trlacka poświęca 
tej 1>prawie .nczeaólnie dużo 
miejsca. 

Dziennik „Die PreUJe" 
stwierd7..a w artykule wstęp. 
nym, że propozy<:je -radzleckia 
aą dla Austrii korzystne, po· 
nieważ umożliwiają jej za• 
warcie układu, „który powi• 
nien był zo.~tać podpiaany od 
dawna". 
Wychodzący w Wiedniu 

dtiennik „Neue Tageszeitung" 
oświadcza, te austriackie koła 
rządzące odnoszą się przychyl. 
nie do zaproszeni.a kan<:lerza 
Raaba do Moskwy przez min. 
Mołotowa. 

Organ austrla<:kleJ partu so­
cjalistycznej „Ar'beiterzeltung" 
&twierdza, źe wszystkie 1>Brtie 
pollty<:me w Alllltrli odnoszą 
się przychylnie do r.apro.;zenLa 
cr.łonków rządu austriackiego 
do Moskwy. 

Charakteryaty<:z.na jest wy­
powiedź dziennika „Salzburger 
Nachrichten", zbliżonego do 
ameryk.ańitkld! kół woj1ko­
wy<:h w Austrii. Dziennik ten 
omawia sprawę neutralności 
Austrii oraz ewentualnej ewa­
kuacji wszystkich wojsk ob­
cych z jej terytorium, w tym 
woj;;k amerykańskich, brytyj­
skich i francuskich. Ewaku.a· 
cja ta - zdaniem „Salzburger 
'.Nachrichten" - apowodował.\­
by odcięcie amerykańskid! 
linii komunikacyjnych wiodą· 
cych od l\l!cn-7.a Sródzleroneao 
do południowych Niemiec. Po­
za tym pomiędzy państwami -
<:złonk.ami bloku północno-a• 
tlantyckiego powstałby pu 
neutralny ciągnący eię od Je­
ziora Genews.kiego do Jetiora 
Balatoń3kiego. Pat ten oddzie­
liłby członków tego bloku od 
siebie i &prowadziłby do zera 
zna<:zenle tzw. „twierdzy al­
pejskiej", uważanej przez A­
merykanów za bardzo ważny 
punkt strategia.ny w „obr<inie 
Europy". Dziennikowi temu 
wtóruje Mehodnlo - niemiecka 
„Frankfurter Allgemeine Zei­
tung'\ 

• • • 
Dzienniki au.trlacklch partii 

rządzących wyrażają przeko­
nanie, że kanclerz Raab przyj• 
mie zaproszenie rządu radziec­
kiego i w najbliższym <:zasie 
uda Ilię w podróż do MOBkwy. 

W dzienniku ,,Daily Exprett'' 
ukazał się artykuł, którego 
autor Derek Marx •twierdz.a, 
że „minister Mołotow pcwai:­
nla po~unął .6111 n..pri:Sd w 
sprawie traktatu pań.stwoweto 
z Austrią". Dziennik wyrata 
obawę, że okupacja Austrii 
przez armie państw r.achod­
nich będzie sit: musiał.a skoń­
czyć. 

• 
Wiedeńscy 

dzienników 

• • 
korespondenci 

amerykańskich, 

Sprostowanie 
W nr 73 I dnia 26(Z7 marca 195' r., 

na .str. 1, zamieśdliimy notatkę : „De­
legaci pow. łóch:lc i ego no Ili Kongres 
Obrońców Pokoju". 

tow. Morka jest Srłerowntkl em Wy· 
dziotu Propagandy KP PZ~ w lodz i, 
e1 nie sekr•tarzern Komilotu P~~.ato· 
weoo, Ja-k mylnie w notatce padono1 

Korespondent „New York 
STRAJK OOKfROW W ANGLII angielskich i francuskid! pod­

kreślają, podobnie jak prasa 
austrl.acka, że prnpozycje ra­
dxleckie zostały przyjęte przei: 
ludność Austrii r. du­
żym uznaniem. Z WY1)0wiedzi 
tych dzienników wynl·ka, ze 
reakcja ludności austriackiej 
na propozyeje radzieckie Ul· 

niepokoiła koła rządzą<:e USA, 
Anglii i Fran<:jL Koła rządzą­
ce Waszyngtonu, Londynu I 
Paryża zaniepokojone _ są wy· 
raźnie perspektywą konleczno­
ki uregulowania problemu 
auatrlackiego. wobec które) 
atanęły na skutek propozy<:ji 
radz.ieckiej. 

Herald Tribune" Warner, po­
daje z Was7.vngtonu. że „De­
partament St11nu zareu:ow111 
szybko, le<:?. <l'!troł.me na o­
świadczenie dnt.nne w 'MOI'· 
kwie nrzez radzieckiego pre­
mlern Bnłganine". 

Delegacja Stalingradu W Uv-lu wybuchł -lk 4.00I 
dok&r6w. Strojkuiqcy domagajq •i• 
p.aw,Mll plac. Strd}ł -Jlfowal 
prac• w dokach. Pnrwddcr zwlq1kow 
•owod°"""h ł>r•Y1>•111aojq, to st<ojll 
obejmie .Owni.t pOl\r w Kull I Lor.. 

w Coventr_y 
Anglia 

d,.,i.. . 
Wedluf -llnkh donlelleĄ, ft 

walku pnylqc:vło alt 2 IP• dollMÓW 
w kilku mnlelHYch portach brytyjlkich; 

ODllOOZENIE 

Jak podaje Agencja Reute­
ra, w oficjalnych kolach an­
gielskich z aprobata przyjęto 
życzliwe uatoeunkowame się 
radzieckiego premiera N. A. 
Bulgamna do ośwladczema 
prezydenta Eisenhowera o 

27 bm. członkowie delegacji Rady Miejskiej Stalingradu 
w towarzystwie członków Rady Miejskiej i bu.rmlstna Co­
ventry udali się na cmentarz miejski, na którym znajduJe 
się wspólna mogiła otifil' barbarzyńskich wyczynów hitlerow­
skiego lotnictwa. 
Członkowie delegacji Stalingradu złotyll na mogile wie­

niec z napisem angielskim, wyrażającym podziw dla boha­
terstwa Anglików, którzy oddali swe życia w walce 
o wolność. 

KONCERNU KRUl'l'A 
ł7 b111. Jedeft • dyrelttor6w t ..... „ 

NI Kruppa, dr Hurwlhous-. o.świadoi 
„y1 no k.-nc:jl --J w Essen; 
łe ebt.ty k011temu w roku 1t5ł wy< 
nlo1ły pnMdO mUlord mank IOChod4 
nlo • nkmleckkh. Kontem >ałnl<in<4 
obemle o4role 40 1Y>i'IC1 JObotnik6w I 
urzednlll6w, 

5 5 milionów ludzi padło na po­
lach bitew drugleJ wojny 

światowej, bądź też zostało wymor­
dowanych w obozach koncentracyj­
nych, zginęło wskutek bombardo­
wań lotniczych or~ prześladowań 
i dyskrymina<:j'l narodowościowej i 
rasowej. Potworne były stra~y ma­
terialne, jakie przyniosła wojna. 

Narody jednomyślne były, że trze­
ba wspólnego wysiłku, aby nie do­
puścić do nowej porog1 wojennej. Z 
głęboką nadzieją wsłuchilwały się w 
słowa idąoe z Moskwy, słowa, któ­
re od pierwszych dni po zakończe­
niu dzl.ałań wojennych wskazywały 
konkretną drogę umocnienia l u­
trwaleni.a pokoju, uwolnienia ludz­
kości od strachu przed bronią maso­
wej zagłady i uwolnienia jej od cię­
żarów :i;brojeń. Byli jednak tacy, 
kt.órych krew I rui.ny nicziego nie 
nauczyły. Byli tacy, jak Churchill. 
który je=ze przed zakończeniem 
wojny polecił gromadzić z.dobycz.ną 
broń, aby, jak sam to przyznał, od­
dać ją - gdy przyjdzie odpowiednla 
chwila - w ręće hitlerowców 1 skie­
rować ją prze<:iwko sojusznikom. 
Byli tacy, jak amerykańscy politycy 
i generałowie, którzy wówcuis gdy 
wojna już dogasała, edy militaryzm 
japoński był śmiertelnie ugodzony 
orężem radzieckim, dla demonstra­
cji, dla sterroryzowania cpi.nil pu­
blicznej, zrzu<:ili bomby atomowe n.a 
Hiroszimę 1 Nagasaki mordując w 
11posó~ zbrodniczy setki tysięcy Ist­
nień lud.zldch. Ci 1ami ludcie i koła 
za nimi stojące. dziś, po dziesięciu 
latach nie chcą dopuścić do odprę­
zenJ.a w .sytuacji międzyn.ał'odowej. 
Ci sami ludzie, wbrew woli naro­
dów, miliardowe sumy rzucają na 
wyśclg zbrojeń I chcą bomby atomo­
we I wodorowe zachować w swym 
arsenale. 

Przeciwko tej zbrodniczej polityce 
występują setki milionów ludzi, ca­
ły świ.at potępia broń marowej za­
głady, domagając się jej zakazu. Po­
tępi.ają ti: broń ludzie wszystkich 
narodowości, rel;igil. ra s, pr11ekom1ń 
pohtycznych. I jednocześnie setki 
milionów ludzi popierają radziecką 
politykę pokoju, widząc, że Związek 
Radr.'ecki domagał się zak;;iq.u broni 
masowej zaglady zarówno przed 
dziesięciu Jaty, jak I d ziś . kiedy , jak 
stwierdził na Il sesj i Rady Na jwyż­
szej ZSRR. tow. Molofow. „w pro­
dukcj•i broni wodorowej lud-zie ra­
dzieccy osiągnęli taki sukces, ze w 
sytuacji poroatającego w tyle znalazł 
S'ię nie Związek Radziecki. lecz Sta­
ny Zjednoczl)ne". 

W rezultacie konsekwentnej, nie­
ustępliwej polityk.! ZSRR doszło do 
obrad Podkomiafi rozbrojeniowej 
ONZ. Obrady te toC'UI IJię w Londy­
nie już od miesiąca. Mimo wszelkich 
manewrów nie udało się bowiem wa­
s:zyngto1'1skim politykom nie dopuścić 
do tych obrad. Czyt mogli odrzucić 
wprost wnioski radzieckie? Czy mo­
gli powiedzieć wprost: ,.Nie, my nie 
chcemy pokoju, nie chcemy odpręże­
nia w sytuacji międzynarodowej. 
Chcemy dalszego napięci.a stosun· 
ków, chcemy wyścigu zbrojeń, chce­
my wojny". Nie, tak nie ośmieli1l 
się powiedzieć, nie chcąc ossta tecznie 

mienia oparł swe propoeycje romro­
jeniowe na projekta<:h angielsko -
francuskich, że nowe propozycje 
radzieckie przedłożone 18 marca w 
podkomisj>i rozbrojeniowej i s.zcze­
gólowo omówione w wywiadzie pier­
wszego zastępcy ministra Spra.w Za­
granlcmych ZSRR. tow. Gromyko, 
udz.ielonym korespondentowi TASS 
w LQndynle są jak n.sfbardziej kon­
kretnym programem, z.a.bezpiec1.11ją­
cym interesy wszystkich państw -
uczestników obrad. Na czym polega 
nowy projekt radziecki? 
Związek Radziecki, wychooząc na 

przeciw propoZycjom .zachodnim: 

Kto jest za, 
a kto przeciw rozbrojeniu! 
skompromitować sdę w oplnil publi­
cznej i d.!atego deklaculą swą rzeko­
mą gotowość rozbrojenia. Ba, nawet 
•tworzylii w Stanach Zjednoczonych 
urząd doradcy do spraw roxl>roje.nia 
1 powierzyli go panu Stassenowl. 
Warto przy tym podkreślić, że ten 
sz<:Zególny doradca do spraw roz­
brojeni.a w swym prerwszym wystą­
pieniu uważał za stosowne podkre­
ślić, że nie wierzy w powodzenie 
prac podkoml.sji rozbrojeniowej 
ONZ. A t.akże prezydeńt Eisenhower 
skorzy9tał z okazji konferencji pra­
sowej, na której zakomunikował o 
dec)'1:jl powołania urzędu doredcy 
do spraw rozbrojeni.a. aby · również 
wyrazić swą ujemną opinię o pra­
cach podkomisji rozbrojeniowej, 
obradującej w Londynie. 

A co się na tej podkomisji dzie je? 
Pragnąc nie dopufoić do tego, aby 
opinia publiczna dowiedziala się, 
kto jest za, a kto przeciw rozbroje­
niu , przedstawi~i ele mocarstw za­
chodn ich przeforsowali tajność tych 
obrad. Lecz mimo przeszkód, st.a wia ­
nych przez polityków waszyngtoń­
skich I londyńsk ich, prawda o tym 
dociera do najdalszych z,akątków 
św iata Nie można najzręcznie j3Zą 
nawet propagandą ukryć: , że to wła­
śnie ZSRR od lat proponuje zawar­
oie układu o zakaz ię produkcji bro­
ni masowej zagłady, że to właśnie 
ZSRR w poszukiwan iu dróg poro?.u-

zgadza się na roopoezęcie akcji( 
rozbrojeniowej, od tzw. br<>l'.14 kla• 
sycznych. Reduk<:ja tych zbrojefl 
według propozycji radzleckillj odbyć 
się powinna, w dwóch etapach. Mi.a­
nowi<:le państwa uczestniczą~ w 
porozumieniu na podstawie po:tlomu 
z 1 stycmia 1955 roku powinny usta­
lić normy reduk<:jl zbrojeń. Następ­
nie w pierwszym etapie, trwającym 
6 miesięcy lub rok, zredukować na­
leży zbro}enia l kredyty zbrojeniowe 
o 50 proc. norm uzgodnionych. W 
drugim ętapie, który także trwałby 
6 miesięcy lub rok. należałoby zre­
dukować dru&ą połowę ustalonej 
normy, 

W drogim równie! etapie nalety 
podjąć kroki zrn.lenaJą<:e do zak.aZ'\1 
broni masowej zagłady, n.a począt­
ku tego etapu przerywa jąc w ogóle 
dalszą produkcję tego rodzaju broni. 
Wychodząc z założeni.a. że sprawą 

redukcji zbrojeń zainteresowane są 
wszystkie państwa, należy jeszcze w 
roku b ieżącym zorganizować' mię· 
dzynarodową kooferencję rozbroje­
niową z ud2liałem wszys.tkich państw, 
zarówno członków ONZ. jak i 
państw pozostających jeszcze po-za tą 
organizacją. 

Dla kontroli wykonania tych po­
stanowień należy powołać specjal­
nv organ międzynarodowy wyposa­
żony w prawo przeprowadzania in· 
spekcji w posz<:zególnych krajach. 

Doniool~ć propozycji radzieckie) 
polega na tym, że operuje konkret.. 
nymi wnioskami i konkretnymi ter­
minami, w których po5zczególne de­
cyzje wprowadzane byłyby w ży<:i•. 
Prócz tego przewiduje spec)a1ny 
system kontroli wykonania wszyst­
k1ch postanowień. 

Rzecz jee nak w tym, te mocar­
stwom zachodnim nie bardzo w 
imak jeBt sama idea reduk.cji zbro­
jeń, które przynoszą tak zawrotne 
zyski wszelakiego rodzaju baronom 
przemysłu. I dlatego na podkomisji 
rozbrojeniowej usiłują odsunąć na 
plan dalszy 'dyskusję nad redukcją 
zbrojeń, domagając się dyskusji je­
dynie na temat kontroli. Jak słusz­
nie stwierdzi! tow. Gromyko jest to 
tYPowe stawianie sprawy na głowie, 
Jak z tego widać mocarstwom za· 
chodnim potrzebne są rozmowy o 
rozbrojeniu, żeby sypać piaskiem 
w oczy opinll publicznej, teby otu­
manić 1 oszukać swoje spoleczeń­
stwa. Tylko, że opinia publiczna nie 
daje się tak łatwo wprowadzić w 
błąd - zeg,tawi.a fakty, Jttóre mają to 
do siebie, że nie dają się ukryć i 
wyciąga z nich wnioSkl 

A fakty te mówią, że w tym sa.­
mym czasie, gdy w Londynie obra­
duje podkorrusja rozbrojeniowa, w 
USA wzmaga s.ię wyśdg zbrojeń. 
Jednocześnie wywiera się w Euro­
pie brutalny nacisk na rządy I par­
lamenty, aby przeforww.ać układy 
paryskie, któ.re mają na celu wskne· 
szen·ie hitlerowskiego Wehrmachtu, 
wyposażonego przez Stany Zjedno­
czone w broń masowej zagłady. Ró­
wnocześnie Churchill w Londynie, a 
Dulles w Waszyngtonie potrzą$8.ją 
.bombą atomową, a Faure w Paryżu 
zapowiada, że i rząd francu&ki po­
dejmie produ.kcję broni mlldiowej z.a. 
głady. Cel tego Je9t jasny - chodzi 
ll'l!lów o za.6'!.ruzenle n3.irodów, lecz 
nar-Ody wied-zą, że, jak stwierdził o­
statnio tow. Woroscyłow, „jeśli im­
perialiści raz jeszcze roz;pętają nową 
wojnę światową, to zgin ie nie cywi­
li;zatja, lecz przeżyty już system ka~ 
pitallstyczny". 

Przytoczone wyżej fakty ukazują 
aż nadto wyraźnie napięcie zlej woli 
kół rządzących mocarstw zachod­
nich. Te fakty decydują o tym., źe 
rządy mocarstw za<:hodnich są co­
raz bardziej i.zolowar.e od SV\')'Ch 
społeczeństw, a wy:>iłkl Związku 
Radzieckiego znajduią cora z gorętsze 
poparoie ze l'trony wszystkkh naro­
dów. I to w ostatecznym rachunku 
zdecyduje. 



19 marca 1955 r. (nr 75) GŁOS ROBOTNICZY 

Zabrakło 
1.300.000 m tkanin 

Nowe fasony 
obuwia letniego 

Z nadejikl.em wiosny każdy t 
n.rui, 1 szczególnie kobiety, 
myśU o kupnie nowego obu­
wia, naturalnie letnle&o. 

Przed kilku dniami w ZPW asortymentu tkanin, polepsze­
lm. Gwardii Ludowej odbyła nie Ich jako§cł. to 1prawy bez­
•ię narada aktywu partyjnego pośrednio dotyczące na& 
1 gospodarczego zakładów wszystkich, to korzyś6 dl• 
podległych CZPW - Północ. katdero człowieka prac7. 

W roku ubiegłym przemysl Wzbogacenie rynku w atrak· 
'\Yelnisny n ie dal dostatecz- cyjne tkaniny wełniane, pod-
11ego wkładu w realizację u- niesienie Ich użytkowości I e­
chwał II Zjazdu partii. Stąd atetykl-to zagacinfenla pierw• 
tri zaistniała konieczność do- szopłanowe. Tymczasem prze· 
kladnego przeanalizowania mysi wełniany nie wykonał w 
dzialalnoścl tej gałęzi naszej pełni nakreślonych llllCla6. Nie 
gospodarki i wyciągnięcia w doidarczył on na pl'lf.kład w 
oparciu o wytyczne III Ple- roku ubiegłym a.ł 1.300.000 
num KC PZPR właAclwych metr6w tka.nln gotowYch l ta­
wn!osków, by zabezpleczyó klej 1amej ilości ibnłn 1uro• 
pełne wykonanie zadań osta• wycb. O rezerwach I mo:UI­
tnlego roku Planu 6-letnlego, wołclach przem7flu wełniane-

Narada miała wfęc doko• 10 Awladczy fakł, te gdyby w 
ne.6 gruntownel JuytyozneJ samych tylko pr1Eęd17.aJnlach 
l se.mokrytyozneJ oceny pra- zgrzebnych osJunłęto plano· 
cy w ubletrlYlll roku I w wany wypraęd, ło prawie ca• 
pierwszych mfe1IĄoach 1865 ty nledob6r tke.nln aotow:vch 
r. l na tel podstawie W)'ZDa.- byłb1 połll'Jły, Nleoslącnlę-
ezy6 metody pracy \ poitę- Gie bowfłln planowanero 

anJa Jb"„- • w1kailnłb wyprzędu spowo-::c,. w na .._Ee~ PJ:ZT• dawało drałę 630 łonn llU• 

Zadanie to lest nlelatwe. rewe1, • kł6rero motna 
W: g ł l bokl j by "'11ro4ukowa6 około 

yma a 0 ono g ę e ana- I.200.000 metrów towaru. 
lizy zarówno zagadnień te„ 
chnicznych i ekonomicznych, Wprawdzie ilość nowych 
jak i, co n•jważniejsze, poll- wt.orów l deseni w porówna· 
tycznych. Takie były, a przy- nlu z rokiem 1953 znacznie 
najmniej powinny byly być slę zWięls;szyła, jednak prze­
założenia narady. mysi nie dostarczył tzw. tka· 

A jak było w rzeczyw!stoś- nin niemnących. Ponadto 
el? .zamiast 92,3 proc. tkanin I 

Narada nle spelnlle. 11wych gatunku wykonano tylko 86,ł 
ze.dat\, a cały Jej przebler proc. Równie.i przędzalnie 
wskazywał, te w przemyile czesankowe i zgrzebne nie zre­
wełnlanym w de.Iszym clVU alizowały swych :i;adań jako•· 
tle się dzieje l łc to są mię- ciowych. 
dzy innymi skutki sbluro- Przy niedoborach w asorty~ 
kratyzowanych, eko1łula&ych mencie i jakości miało równo­
metod pracy Cenłralnego cześnie miejsce przekroczenie 
Zlll'Zlłdu. Nie ulep Id w11<t- kos:i:tów zużycia surowca na 
plfwo.śol, te USJll'lłwnleni.11 sumę 7,4 miliona złotych, 
działalnołcl kierownictwa kosztów wydzialowych, o&ól­
CZPW • Pólnoo to Jeden z no - fabrycznych I przekrocze­
nleodzownych wa1'unk6w nie stanu zatrudnienia. Prze­
pełnej ree.llzaeJI zadań w mysi wełniany - północ nie u~ 
przemyśle weln!anym. zyskał planowanej obniżki 

• • • kosztów własnych. 
Jaki jest bilans dzlalalno4cl Tak w błyskawicznym 

układów przemysłu wełnia· skrócie przedstawiają się „e­
nego - pólnoc? Bliższe zapoz- fekty" gospodarcze dzialalnoś­
nanle się J niektórymi probie- cl zakladów CZPW - Północ. 
mam! gospodarczymi pozwoli Co przede wszystkim 1po­
Jepiej zrozumieć, dlaczego w wodowało te niepomyślne wy­
tej właśnie gałęzi przemysłu nikł? 
lekkiego powinien nastąpić Nlew"tpłlwle zła organizacja 

2esadnicl'.y przeJom, dlaczego pracy w wielu zakładach i w 
tak wielką wagę przywiązuje Centralnym Zarządzie, która 
partia do uzdrowienia sytuacji uniemotliwlła prowadzenie 
w zakładach podległych konsekwentnej walki o 
CZPW - Północ. zmniejszenie zużycia surow· 

Przemysł wełniany ma c11 l materiałów pomocni-
lll'.C7~!l"ólnfe wlele do uoblenla czych, o obniżenie kosztów 
w dzit>dzlnle realizacji uchwa.l wydziałowych i ogólno!abry· 
II Zjazdu partii. Poszerzenie cznych. 
~---.... , ........ ____ Oto kilka przykładów. Przę-

Wśród kuracjusZ11 przeb11wa­
jqcych. obeC"n1\e w Lqdku-ZdTo­
;u ;est wielu todzlan. N4Sze­
mu fotoreporterowi udało się 
dosięgnąć ich obiektywem. 

N A ZDJĘCIU: atudentka AM 
Lucyna Jurkiew1ci przed„. ką­

pielą borowi-1\ową. 

dzalnie zgrzebne ZPW im. 
Struga należą do tych, które 
nie wykonały swych planów 
operatywnych. Nie pozwolilo 
to na przygotowanie niezbę­

dnych ?.apasdw przędzy. Plan 
roczny przędzalnie te zrealizo­
wały zaledwie w 90,5 proc„ 
osiągając tylko 92,8 proc. prze­
widywanej wydajności i prze­
kraczając o 44,2 proc.(!) wskaf­
nik postojów maszyn, choć na 
przestrzeni trzech kwartałów 
ani jeden zespól maszyn nie 
został oddany do kapitalnego 
remontu. 

W sp1~ób bardzo ostry da­
wał się również odczuć brak 
koordyna<.j1 pracy w wykoń­
czalniach, a zwłaszcza w po­
wiązaniu ich z cerowalniami. 
Szturmow~zczyzna pod koniec 
miesiąca weszła w zwyczaj, co 
spowodowało poważne obni­
żenie jakości produkcji, pracę 
w godzinach nadliczbowych. 
Winę za to, że cerowalnie sta­
ły się .,wąskimi gardlami" po­
noszą przędzalnie i tkalnie. 
Np. w ZPW im. Dąbrowskiego 
w Zgierzu zatrudniono dodat­
kowo 45 robotnic w celu u­
suwania tzw. nopów. W 11kall 
przemysłu wełnianego prze­
kroczono planowane godziny 
nadliczbowe o 87,7 proc. Celo­
wały w tym $Jąsko - Dąbrow· 
~kie ZPW i ZPW im. Waryń­
sk iego. 

Zaniedbano także remonty 
parku maszynowego. Plan re­
montów zespołów zgrzebnyrh 
w1konnno zaledwie w '13 
proc., krosien kor towych w 7~ 
proc, 

Zla or111nlzacja pracy w 
CZ 1pawodowała powa.tne 
nled11m11ganla w gospodarce 
surowcowej. Na skutek hre.­
ku jednolitych warunków 
tech11leznyeh na poHcze«ól­
ne. artykuly, planowana 1-
loś~ zużytego surowca w 
pos~ególaycb zakładach 
odbiega.la od norm usłało• 

nych przez CZ czy Mlnllter• 
stwo Przemy&lu Lekkiego. 
Na skutek tego Centraln7 
Ze.rz111d nie patrafł wskazać 
gdzie „podziało się" 485 ionn 
wełny ZJfUbnej. 
Widocznym rezultatem kon­

serwatyzmu i zacofania w 
dziedzinie nowoczesnych me­
tod organizacji pracy wśród 
części personelu techniczno -
inżynieryjneiio są duże opory 
przy wprowadzaniu udoskona­
lorego systemu planowania 
wewnątrzzakładowego, no­
wych metod dokumentacji 
procesów produkcyjnych I roz­
l1l'zeń surowcowych. Oporów 
tych kierownictwo CZ nie po­
trafiło przełamać. A przecież 
na naradzie ob. Kopczyński z; 
ZPW im. Łukasińskiego mó­
wił, że nowy system rozra· 
chunku jest doskonały. Za­
miast przeró!nych ksiąg l 
sprawozdań wystarczy obecnli! 
5 wzorów druków. (Oby ta o­
pinia stała się jak najszybciej 
powszechna). 

• • • 
Jak przedstawia się 1ytuacja 

w przemyśle wełnianym w 
pierwszym kwartale 1915:1 r.7 
lstnleją wszelkie warunki ku 
temu, by wykonać planowe 
zadania. Tkalnie I przędzal­
nie czesankowe od początku 
bieżącego miesiąca pracują 
rytmicznie. Jednak jakość pro­
dukowanych tkanin w dal­
~zym ciągu pozostawia wiele 
do zyczenia. 

Sytuacja więc, aczltohvlek 
ma pewne mamfona poprawy 
Jest nadal nlepokoj~a I wy­
maga radykalnej 1mlan1 na 
wszystkich odclnkBch. 

Ale na ten t~at oraz o 
wielu innych sprawach pomó­
wimy w następnym artykule. 

B. z. 

Rzecz jasna, źe o &prawach 
tych myślimy nie tylko my, 
kupujący, ale również, i to du­
żo wcześniej, pracownicy k().. 
mórki wzorcującej przy Cen­
tralnym Zarządzie, starając 
eię w por~ 1 mo;i;Jiwie jak naj­
lepiej dogodzić zmiennym gu. 
storn I upodobaniom klientów. 
(Trzeba dodać, że we w!',pOm­
nianei komórce wzorcującej 
nie pracuje ani jedna kobieta, 
a tymczasem najwięcej po­
wstaje tu nowych modeli pan­
tofii damskich). 

Kierownik komórki. ob. Wę­
gierski, informuje nas, te już 

. w dnJiiej połowie kwietnia br. 
z;najd1'ie się w sprzedaży 
osiem nowych fasonów panto­
fli tekgtylnych i tyleż samo 
modeli pantofli da.msklch 
skórzanych, na nlsklm obca­
eie. Będą one produkowane at 
w s-ześciu kolorach i w odróż­
nieniu od :r;eez.łorocznycb będą 
miały ładniejszą, efektowniej­
sią linię kroju wierzchów. 

Poza tymi typowo letnimi 
pantoflami będą w sprzedaży 
równi~ u .mszowe czółenka :r. 
odkrytą piętą oraz czółenka 
teka tylno-skórzane. 

Aby mękzyźni nie czuli aię 
pokrzywdzeni, także w kwiet­
niu znajdzie się w epnedaży 
nowy typ pantofit męekich. 
trw. ażurowych, ze apodaml i 
wierzchami 1k6rzanyml. Cen.a 
ich będzie s.tosunkowo niska 
- około 200 zł. 
Niezależnie od wymienio­

nych fasonów obuwi.a, komór­
ka wzorcująca przesiała do 
utwierdzenia kombili nlek­
oyjnej wiele Innych nowych 
modeli. 

s. c. .„„ ... „„"""' .• „.z„·2vCiA„„.„.„.„.„.„„„ ... 
komitet6w Frontu Ma rodowego 

W %Wiąz.Jru z uchwał.am! Btura Swl.atowej Rady 
1 mającym 1ię odbyć III Ogólnopolskim Kongresem 
c(rw Pokoju, KFN na ter«sie Łodzi i województwa 
wi.ają ożywiooą dzl.ałllilllość. 

Pokoju 
Obroń­
przeja-

OBWODOWY KPN nr 31 1111"1•· 
nlz11wal spotkanie w 6wleUky 

ZPB Im. Dubois. Krótki referat o· 
mawlaJ'!CY przebieg walki nato. 
dów caleqo łwłata przeciwko U• 
kładom paryskim I produkcji bro-
111 muowef zaąl„dv '1VY1Jlo11ł czło­
nek KPN, ob. BU1kl. 

ZIJromadzenl gor,co poparli u· 
r.bwBlv Biura $wlatowef ladv Po­
koju, rapewnlafąc fl!dnocrdale, te 
w dniu tblerula podpisów nie bę· 
dzle takiego człowieka pracy, kt6-

ldi:l'!!.fl~l1if.!J~ M~11;Jn11}1111: r11!1ilt~1~1 MiJ111 ifTTifu 

Z9 marca 1905 r. 
Wobec przystąpienia do 

pracy robotników w więk• 
szości zaktadów łódzkich, 
wladze zarz(\dzUy wyjazd z 
naszego miasta pulków, 
które byly tu sprowadzone 
z Ostrowia i Ostro!ęki. 

* ... • 
Dla pokrycia wvdatków 

rw!qzanych z woinlł z Ja­
ponilł przystąpiono do emi• 
sji pożyczki wewnętrznej 
S-proce11.towej na sumę 200 
m!lionów rubli. 

,,Prowadzenie wojny ko• 
sztuje dotychczas 600 mi­
lionów rttbl!, a dosięgnie 
mUiard11, o ile skończy 1lę 
niebawem. Jem za~. jak 
za.powiada gen. Suworow, 
będzie prowadzona „do o­
statecznego ZW11Cięstwa" -
to i Z miliardy za malo" -
komentuje prasa. lódzka. 

• * • 
W zakladach Pozna.ilslde­

go rozpoczęły pracę waz11st­
kie oddziaty. Zarząd fa.brt1-
czn11 przyst(łpil do sporzq­
dzania nowych tabel p!ac11. 

* * "' Z Petersburga donoiz(ł, 
t• Komitet Ministrów radzi 
otad przyjmowaniem Pola­
ków do służby państwowej. 

1T br ale Jdołył pCHlpl111 po41 a,e­
lem wledelisklm. 

* • * Z ABIEl.AJĄC głos w •r•kll•Jł 
Il& aebtanlu w hucie „Horlen­

•I•" w Plotckowte Tryb. ob. Matu. 
uewsl<l, "wladcryi: - Zwl41ek 
Radziecki wyl<orzystuje energl• a­
lomow11 dl~ celów pokojowych, 
kapH1Ukl natomiast prllJD't J• wy· 
korzystać dla zngladv ludrko~cl. 
Hlaterla alom11wa, Jaka opanowai. 
podtelJil«Y amerykilń1k.lcb, ale za. 
•lraszy naa. Obó1 pokoju fest po­
tętnv, 11iua 1HI na•n ojczyzna. 
Stale rosnąca pot~11a gospodarc~a 
Poliki Ludowef Wtbudza lęk I nte­
pokp! tych, którzy dawnteJ tucayll 
1lę naszym kosztem. 

My, robotnicy buty „Hortensja" 
walc1ymy I bqdzlemr walc1yć o 
pokój d do oslalecmego 1wycl'ł· 
a twa. 

Jako delegata aa Kongres Wu­
azawskl zalo11a wvbrala pnoduj'IC'I 
1ortowaczk" ZMP-ówk• Halinę 
Dubik. 

* • • 
23 BM. odbyło •I• plenlllll PKPN 

w Slendzu. Podera• loc•ącej 
1lę dyskusji padło wiele cenn ycb 
uwag, dolycz•cych kampuU ibi•· 
rani• podpl16w poel apelem wie· 
delisklm. 

Ob. Kotłowski 1 Warty mclwU 
np, abv do obecbeł kampanii 1ble­
ranla podpisów bardziej nit Io by­
wało dotychcza1, włączyć n1uc2y· 
clelstwo, kióre wiele mote pomóc 
w upewnienia dobr"!lo przebiegu 
lei wlelklef kampanii. 

Bardzo ceuv i 1łunny był głos 
tow. Mllakowaklego, który zapro­
ponował, abv obecn• kempanl• po· 
wlązat • szerok11 prac, masowo­
polltyczn;t w sprawie wuo•tu wy· 
da Otoki z hektara, wlo•ennego •le­
wu ł rozwo(u 1póldzlelcz0Acl pro­
dukcylnel. 

* "' • 
KOLEJARZE węzła kolei owego w 

Knlnle batdro 01tro pot,pltl 
knowania lmperlallttów. Po1łano­
wlll oni równlet wysiać Ust do ko­
lejarzy węzła we Franklurcle nad 
Odr4, w którym m. In. pin': 

„ Wiemy, te walczrcle twardo, 
aparcla I zdecydowanie o •Jedno­
czenle Waszego krajn. Wl•my o 
lym, ie olbrzymia wl•kno.ić 11aro­
dU alemlecklego r,ragnle pokoju, 
ule chce, abr N emcy 1talv się 
dru11ą Kore11-

Walczcle twardo I Wy, Drodzy 
Towarzvaza - kolejarre niemiec­
cy. W walce łel lest 1 Wami cały 
nasz naród, 111 kolelarH f.ołlc. y, 
calft xał011a w•zla kulnow•k ego 

Niech 11ranlca •• OdrH I Nysie 
1taale ''' granic• wtec1y1tel przr 
l•~nl pomiędzv zjednoczonymi, de· 
mokratyczavml Niemcami I Pol· 
•kił''. 

O PIĘKNEJ, TWDRCZEJ PRACY 
PARTYJNEGO INSTRUKTORA 

Ot.ri:ytnaliśmy w tych dniach dwa listy. Autorami Ich są instruktorzy komitetów 
powiatowych PZPR - tow. JAN SZULC - instruktor Wydziału Propagandy KP 
w Brzezinach i tow. TADEUSZ BURSIAK - instruktor Wydziału Organizacyjnego 
KP w Rawie Mazowieckiej. 

twie, o podniesienie autory• 
tetu podstawowej organizacji 
partyjnei w gromadzie, o obu• 
dzenie w członkach i kandy­
datach partii na wsi poczucia 
odpowiedzialności za swoją 
organizację partyjną, za jej 
pracę, za pracę prezydium 
grom. RN, za to i::zy komitet 
zalożyc.ielskl spółdzielni pro­

dukcyjnej powiększa się o no• 
wych członków, czy spółdziel­
nia produkcyjna rośnie i 
umacnia się gospodarczo i 
politycznie. Od aktywności, Il"' 

fiarności gromadzkiej organi­
zacji partyjnej zależy, czy gro• 
mada wywiąże się z obowiąz• 
kowych dostaw wobec pań­
stwa, czy będzie zdolna pokie„ 
rować pracą nad zwiększ~ 
niem produkcji rolnej. 

Towarzysz Szulc i Bursiak piszą o swojej pracy. Widzą oni wiele braków w do­
tychczasowej działalności KP, nazywają te braki po imieniu i wskazuję, jak - ich 
zdaniem - usuwać je, jak ulepszać pracę partyjną na wsi. 

Publikując oba te listy, pragnęlibyśmy, aby pobudziły one towarzyszy instrukto­
rów z komitflt6w powiatowych i dzielnicowych, sekretarzy gromadzkich i miejskich 
organizacji partyjnych i innych pracowników aparatu do piaa,ia o swojej pracy, 
o swych osiągnięciach, trudnościach, wątpliwo§ciacb. Pragnęlibyśmy rozwinąć na ła­
mach naszej gazety serdeczną dyskusję o pracy partyjnej, o tej pięknej, żywej 
i twórczej pracy z ludźmi, z masami pracującymi miast i wsi. Piszcie, Towarzysze, 
do naa, czego nauczyło Was ID Plenum KC, jak reallzujecle jego wskazania, jak sto• 
sujecie w życiu i pracy leninowskie normy życia partyjnego - kolegialność, kryty­
kę od dołu i samokrytykę od góry, wszystko to, co w naszej partii jest cenne, żywe 
i twórcze, co wiąże nas z masami, co buduje partii naszej w tych masach wysoki 
autorytet i zaufanie. 

Oczekujemy więc od Was, Towarzysze, wielu listów. 
REDAKCJA 

Redakcja „Głosu Robotniczego" 
ŁÓDŹ 

Aby podstawowa organlza• 
cja partyjna mogła być taką 
właśnie orl(an!zacją, musi 
mieć wszechstronną opiekę 
komitetu powiatowego, a 
przede wszystkim jego Instru­
ktora, który powinien przy­
je:Mżać do gromady nie na 
trzy, cztery godziny i rejestro­
wać fakty, ale na trzy, cztery 
dnl. Gromadę trzeba znać 
jak własne dziecko, wtedy 
będzie motna pomagać orga„ 
nizacjl partyjnej w jej pracy 
politycznej. 

DRODZY TOWARzySZE! 

CHCIAŁBYM napis'ać kil­
ka słów o mojej pracy, 
o pracy instruktora Wy­

driiału Propagandy Komitetu 
Powiatowego PZPR w Brze­
zinach. 

Jako Instruktor zajmuję się 
przede wszystkim masowym 
szkoleniem partyjnym. Ale 
praca w KP jest rM.na, jest 
wiele innych, często bieżą­
cych zadań.. Ja, na przykład, 
mam pod swoJą opieką trzy 
gromadzkie podstawowe or­
ganizacje partyjne. Pracy lest 
więc niemało. Często też 
zastanawiam się, jak zorgani­
zować so8!e pracę, aby na ta· 
dnym odcinku nie kulała. Naj­
ważniejszym dla mnie zada­
n!em jest systematyczna pra­
ca z podstawowymi organ!za­
cj11ru partyjnymi w groma­
dach. Ctęsto rozmawiam z se­
kretarzem propagandy naste­
go KP, który radzi ml, jak 
mtm rozwiązać to czy Inne 
zagadnienie, jak mam przy­
gotować ten czy inny mate· 
rial na posledzeme egzeltu· 
tywy. Ale bywa tak, że I se­
kretarz zwraca się do mnie 
mówiąc: Towarzyszu, wy ma~ 
cie pod opieką „swoje" 11ro­
madzk1e podst. org. partyjne. 
Trzeba dzisiaj czy najdalej 
jutro pojechać tam, pomóc 
towarzyszom w pracy. - Do­
brze-mówię-pojadę. Ale z11 
chwilę przychodzi sekretarz 
organizacyjny, który wysyła 
mnie po 'wojej ,,linii" na ob­
sługę zebrania podstawowej 
or~anizacjl partyjnej w Dą­
brówce Dużej. Do godz. 13 te­
go dnia wykonywałem „zale­
głe polecenie", mianowicie 
bylem na semfnarlllm dla wy­
kładowców w Koluszkach. Na-

stępn!e „co koń wyskoczy" 
pojechałem do Dąbrówki. Du­
żej „na obsługę" zebrania. 

Zebranie to nie było plano­
wane I oczywiście towarzysze 
w Dąbrówce Dużej nic o njm 
nie wiedzieli. Wobec tl!go o­
mówiłem z nimi inne sprawy. 
Ale wszystko to jest jakąś, 
jak ja to nazyi.vam, „party­
zantką", a nie przemyślaną, 
planową pracą. Z planowa­
niem pracy Instruktorów KP 
nie w~zy~tko jest więc w po­
rządku. Ja, na przykład, jako 
!nstruktoc do !lPraw s2kolenli!J. 
mam następujący rozkład z.a­
j~ w tygodniu: 
PONTEDZJAł,Elt - szkole­

nie w KP. 
WTOREK - SRODA - se· 

mlnarfum I konsultacja dla 
wykladowc6w. Po południu 
częsł<l łn:eba obs1uglwa6 ze­
branie. Wyklndowcy prowa­
dzą wti:c aemlnarfum pobiel· 
nie. Korzy~cl z te10 ładnej. 
bo my z pobieżnie prznpro­
wadzoneao semlnllMnm mało 
koreyatamy I na zebranie je­
da:lemy nil' przygotowauL 

CZW ARTEK - posiedzenie 
f>irzekutyWY. CRły d~cit .1esł 
zajęty. W teren nie można 
wyjechać.. 

PIĄTEK I SOBOTA, są to 
dni, które motna spęd'llló w 
gromadach. Można tt-ż wykn­
rzystaó Je na kontrolę kur­
sów. Ale jak jel'haó w teren. 
kiedy „gottl" mnlP. Inna ~pra­
wa. Muszi: bnwlem Jako In• 
struktor szkolenia partyjnero 
przygotowa6 1łę do semina­
rium w oiirodku azkolenlo­
wym. Jak więc god7Jć jedno 
:r. drugim. A przecież dobry 
Instruktor Instancji partyjnej, 
to chyba. taki człowiek, który 
związany jesł coddennle ze 
„swoimi" organizacjami par• 

fyJnyml, który dobrze ma lu· 
dz!, zna łeb sprawy i troski i 
potrafi pomaga6 w Ich ro:1Wlą­
zanlu. 

18 lutl!go br. odbyla się w 
naszym KP narada powiato­
wego aktywu partyjnego. Mó­
wiło się na tej naradzie m. ln. 
o stworzeniu dogodnych wa­
runków, w których pracowni­
cy aparatu partyjnego mogli­
by uzupełniać swe wYkBZtal• 
cenie ogólne, podnosić swą 
świadomość ideologiczną. 

Instruktor szkoleniowy jest 
wbowi.ązany uchwałą KW 
PZPR wybrać jedną z form 
szkolenia partyjnego, systema­
tycznie ! solidnie przygotowy­
wa~ się do tajęć I, oczyWiś­
cie, brać w nich udzi111. Kie­
rownicy statych seminariów 
powiatowych powinni stwa­
rzać nam dogodne warunki, 
abyśmy mogli uzupełniać swe 
wykształcenie ogólne, podno­
sić swą ~wiadomość politycz­
ni~. W praktyce jest jednak ł­
n~czej. Codziennie niemal 
przydziela się nam inną, do­
datkową pracę, zapominając o 
uchwałach KW czy KP. 

Imtancja partyjna musi 
pomóc imtruktorom tak zor­
ganirować tydzień pracy, aby 
mieli oni czas na. pogłę­
bia nie wiedzy, na naukę, na 
ctytanle gazet I ksl11żek, na 
pójście do kina czy teatru. 
Czytelnictwo, pracę nad sobą, 
dyskusje na tematy ideolo-

. giczne I społeczno - kultural­
ne - wszystko to powinno 
trakt.ować &lę j11ko nieodłączną 
część pracy partyjnej. 

W obecnej chwil! toczy si'! 
u nas walka o wzrost produk­
cji rolnej, o wykorzystanie 
wszystkich rezerw w rolnic• 

Zdaję sobie dobrze epraw1t 
z wielkiej odpowiedzialności, 
jaka spoczywa na mnie, w 
pracy z gromadzkjml organ!„ 
zacjam! partyjnymi. 

I niestety, nie mogę powl1!4 
dzleć, że pracuję tak, jalt 
chciałbym. Dotychct.as na 
pt"zyklad w trzech podstawo• 
wych organizacjach partyj„ 
nych. którymi się opiekuję1 
zdołałem z grubsza poznac 
ct:łon.ków pa.rtiL W iem tet, 
jaka jest sytuacja w groma­
dzie. Nie pomogłem jednak 
sekretarzom p•dstawow:rch 
organizacji party.fnych wypra­
cować nowych form. A pra• 
cy w tym kierunku Widzę 
przed sobą bardzo wiele. 

Organizacje partyjne we 
wspomnianych trzech groma­
dach li~ od piędu do dzie­
więciu członków. Są więc sto• 
sunkowo nieliczne. Zbyt mało 
jest w nich również pracu­
jących chłopów (zaledwie 
czterech; reszta, to pracO<WIIli· 
cy nadleśnictwa. nauczydele, 
pracownicy GS, MO itp.). 

Tym bardziej więc konieczna 
jEst 'ystematyczna, żywa pra­
ca Instruktora KP z tymi o!" 
ganizacjami. Zdaję sobie spra­
wę z ogromu zadań, ale 
chciałbym, aby Komitet Po­
wiatowy malazł wre~zcil! 
czas na takie· „ustawienie" 
instruktorów, aby mogli oni 
naprawdę właściwie wykpny• 
wać swoją piękną, twórczą l 
bcgatą pracę. 

.JAN SZULO 
lnsłrułrtor Wydt. PrapogC>ndy 
Komitel\J P-lo!owego PZPR 

w Brt1n:inach 

List tow. Tadeusza Bursialia 
I NSTRUKTORZY komite­

tów powiatowych stanowią 
znaczną część aparatu par­

tyjnego. Poziom pracy partyj­
nej w powiecie w dużej mie­
rze zależy od pra<:y :instruk­
torów, od ich politycznego 
przygotowania i ogólnego wy­
kształcenia. 

Prawie dwa lata pracu'ę 3ut 
jako lrustruktor Komitetu Po­
wiatowego w Rawie Mazo­
wieckiej. W ciągu tych lat 
nabyłem wiele doświadczenia. 
Polubiłem tet swoje obo­
wiązki. Praca instruktora 
to żywa I twórcza praca. Po­
wołani Jesteśmy badać tycie, 
uogólniać doświadczenia pra­
cy partyjnej I ~e troszczyć 
się o to, aby pocbtewowe or­
gani.tacje partyjne prawidło­
wo łą.czyły politycmą i eospo· 
darczą działalność. 

W 1woim liście chclal'bym 
:&wrócić uwagę na dwa zagad­
nienia. Pierwsze, 1o sprawa 
praĆ'!/ lnstruktorci .z podsta­
wowymi organizacjami part113· 
n11mi w walet o umocnienia 

więzi z masami, o pobudzenie 
w nich 11!.modzie!nofoi ł lnicja­
t11wy. Drupie zagadnienie, to 
wa.tka. o przezwyciężenie I wy· 
korzenienie złego stylu pracy. 
Mam tu na myśli samodziel­
ność I łnic;atywę Instruktora. 

Q9tatn!o odbyła się u na1 w 
KP narada aktywu partyjne­
go, na której szeroko omówili­
śmy uchwały III Plenum KC. 
Narada ta wyk.aza!a nam, jak 
niedostatecznie organh:acja 
partyjna powiatu rawsko-ma­
zowieckiego pobud213 inicjaty­
wę pracującego chło?<ltwa w 
walce o produkcję rollł~ 1 ho­
dow lnną. Z tym nierozerwalnie 
wiąże się praca im~truktorów 
z podst.awowymi organizacjami 
partyjnyml 

Dotychczas ograniC%all~rny 
1lę jedynie do kontaktów I do 
„obsługiwania" komltetów 
gminnych. Nie widzieliśmy ko­
nieczności systematycznej, co­
dziennej pracy z podstawowy­
mi organ izacjami partyjnymi 
na wsi. Często na odprawach 
w KP wydawało się wiele za-

rządzeń i zaleceń - „do wy- zacje partyjne. Ja otrzymałem 
konania". Kierowniclwo KP trzy podstawowe organizacje 
nie anallzówalo Jednak apra- pa.rtyjne w Bielina.eh, Pobied­
wozdań składanych pr:tez in- ni I Zeli.arkach. Towarzysze 
struktorów. Sprawozdania te dyskutując na temat uchwal 
dosyć często chowano do biur- III Plenum podkreśl.al!, że po­
ka, nie wyciągano z nieb moc KP dla pod9tawowych or­
słusznych wnio.sków. To oczy- ganizacji partyjnych była nie­
wiście hamowało inicjatywę dostateczna. Dowodem tego 
Instruktorów, którzy widząc, że jest fakt, że zebrania odbywa­
lcb uwagi i spostrzeżenia nie ły się tylko wtedy, kiedy KP 
aą oceniane przez. egzekutywę dał polecenie, kiedy byly waż„ 
KP, zniechęcali się, nie zabie- ne sprawy z KW czy KC i 
rali głosu na naradach I ple- trzeba było zebranie odbyć. 
narnych posiedzeniach KP, nie Stąd też brak samodzielności 
czuli się odpowiedzialni za gromad:mtlch organizacji par­
pracę KP i organizacji partyj- tyjnych. Organizacje te ni~ 
nych. Dla pnykładu podam czuły się odpowiedzialne za 
taki fakt. Kledy po IX Plenum swoje gromady. Np. w Dama· 
KC i Il Zjeździe naszej partii, n!ewicach organizacja partyj­
stanęła 11prawa wzroetu rzere-
gów, to sekretarze KG i in- na nie pomogła W pracy gru-
atruktorzy KP zajmowali &lę pie uprawaweJ, nie z.a.troszczy-

ła się również o to, aby prze-< 
wyłącznie tą sprawił, żeby być k9Ztałc!ć ją w spółdzielni!; 
„~ porządku" wobec kierow- produkcyjną. Grupie tej przc-­
mc~wa KP. s7Jk.adzaU kułacy, . którzy ni-

N1ektórzy Instruktorzy i se- · szczylli. jej zasiewy itp. 
kretarze komitetów gminnych, 
zabiegali o nowych członków 
partii - małorolnych I śred­
n!orolnych chłopów„. obiecując 
Im „w zamian" za wstąpienie 
do partii przydział desek, 
wa pna czy cegły. 

· Słabe przygotowanie illrtruk­
tora do pracy w terenie wpły­
nęło i na to. ie towarzysze 
iruitruktorzy nie intere$owal1 
iię pracą Ośrodka Ma$zyno­
we30. Nie starali się o to, aby 
pod6tawowe organizacje par„ 
tyjne były kierownikami poli• 
tycznymi swych 11:romad. Spra­
wy, które miały być omawia• 
ne na zebraniach, ustalało 'il; 
„odgórnie", hamując w ten 
sposób inicjatywę towarzyszy, 
Najważniejszym jednak bra­
k.iem w pracy instruktorów 
było to, że za poznają.c się z 
taką czy inną uch walą partii 
czy rządu po prostu odczyty­
wano ją, nie wnikając w to, 
czy jest ona rozumiana. 

In;;truktorzy nie potrafili 
często wydobyć z uchwały 
wielkiego jej znaczeni.a, nie 
potrafili w przyi;tępny sposób 
przekazać ją chłopom. 

Sekr~z byłego KG tow. 
Gondzio, wied2iał o tych 
sprawa.eh. Zapewniał on or­
ganizację partyjną, że 11to sią 
ZJałatwi". ale nie załatwił. 

Brakiem pracy instruktorów 
KP było właśnie to, że nie po­
trafiliśmy radzić sobie z ta­
kimi czy innymi wypaczenia~ 
mL Nie potrafiliśmy też poma• 
&ać organizacjom partyjnym w 
żywy i twórczy sposób, 

S.toją przed nami nowe za­
dania, nakreślone przez Ul 
Plenum. Ruszyliśmy z. robotą. 
Często bywamy teraz w gro­
madach. Nan.a praca z orga­
nluicjaml partyjnymi daje co­
ru lepne rezultaty polityczna 
i gospodarcze. Tak np. chłop! 
pracujący gromady Gostornia 
pogtanowlll podnieść mlecz~ 
ność krów przez zagospodare>-t 
wanie na wiosnę około 50 ba 
łąk nad Pi l icą. 

Walka o wzrost produkcji 
rolnej musi stać w centrum 
uwagi wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych. Wy­
maga to od nas. instruktorów 
KP, większej pracy politycz­
nej wśród mas chłopskich o­
raz lepszego k ierownictwa po­
litycznego nowymi radami 
grom~dzkimi. 

TADEUSZ BURSIAK 

Łodzianie w czasie wesolej kq pieli w basenie radoczynnym „Jerzy". Na pierwn11m pl1mie 
Antoni Borudzki ze Spółdzielni Prac11 „Termometr", 

a • .Pr.z11jemnle mcis~eruje aię po lntegu. Idziemy nad zaporę r zeki Wikzy Potok. • 

III Plenum KC wskazało 
nam nasze braki. Mamy wcie~ 
lać w życie leuinowskie z.a.sady 
życia partyjnego. Ostatnio kie­
rownictwo KP w Rawie 
przydzielilo poszczególnym in­
struktorom pod opiekę gro­
madz.kie po<;latawowe organi• 

Instruktor Wydzlcłu 
Orgonlrocyjnego KP PZPR 

w Rowie Ma1Z:owloc:kiej foL - M, Sr, 
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Po 
paryskim 

triumfie 

Chromik w czołówce 
europ.!jskich długodystansowców 

Elektownie zaczął Jerzy 

'.:h romik trzecią wiosnę swej 
niepokojąco szybkiej kariery. 
Paryski wynik Polaka w bie­
gu „L'Humanite" po raz trzeci 
w ciągu dwu lat wyniósł n<i­
zwisko Chromika na szpalty 
eur<Jpejskich pi~m sportowych. 
D rugie m iejsce i zac ięta w<il­
~a z Zatopkiem, zwycięstwo 

nad takiej m i.ary st.iwami 
dlug'o<!h dystansów, jak Wę­

gier Kovacs, czy zwłaszcza re­
kordzista świata - Władimir 

Kuc, w ciągu jednej nocy zy­
skały Jurkowi opinię nowego 
wielkiego talentu n.a firma­
mencie światowej lekkoatle­
tyki. Przypomnijmy, że .po raz 
p'.erwszy o Chromiku 
pisała w podobnym 
choć z zachowaniem 

prasa 
sensie, 
daleko 

idącej ostrożności po zeszło­

rocznym biegu w Paryżu. 

Podczas mistrzostw Europy 
w Szwajcarii, francuscy eks­
perci twierdzili już z przeko­
naniem, że Polak jest najbar­
dziej upoważnionym kandy­
datem do świetnego rekordu 
na 3 km z przeszkodami. 
Chromik rekordu nie pobił, 

boY'iem w eliminacjach skrę­
cił nogę i nic staną! na star­
cie finałów. Faworyt tego bie­
gu musi.at się przyglądać wal­
ce rywali z wysokości trybun. 

Teraz już dla nikogo nie 
u1ega wątpliwości, że Chro­
mik należy do czołówki euro­
pejskich długodystansowców. 

Ugruntował tę opinię pierw-

Na linii 
•PRAGA 
• BERLIN . - I 
~WARSZAW~ 

Ur zez 7 lat Między11 a rodowa 
r Federac;a Kolarska CUCI/ 

czyniŁa wiele wstrętow imprezie 
„Tr11buny Ludu.", „Rudelio Pra­
va" i ostatnio „Neues Deu.tsch­
lan.d''. Robiono co tylko b11!0 
można, aby uniemożliwić w 
niej start czołowych kolarzy 
mnatorów, aby jq po prostu 
s•Orpedować. Jednak idea zblt­
żema mlod<ieży sporiowe1 cu.· 
lego świata w nnię zacieśnie· 
nta więzów pr211jaŻ>ti i bruter· 
slwa między narodami, a Wtęc 
w imię utrwalenia poko1u -
zwyciężyła Wyścig z roku nu 
rok krzepi organizacyJnie, 
wzbudzał coraz to większe 
zainteresowanie wśród ?awod­
ników obcych państw, zvskt­
wal ntenotowaną popularność 
Panowie z UCl musieli wtęc 

skapitulować. W tym ro1rn Wy­
ścig Pokoju. po raz pierwszy 
został umteszczon.y w kalen­
darzyku międzynarodowych 
wyicigów UCl. 

W roku ubieglym Wyścig 
Pokoju wstał obsadzony 

P" :ez J.Y państw, wśród ""' 
rych nie zabraklo egwtycz­
nych lndil. Ind ie wez111.q u.cizia l 
i w Vlll Wyścigu Pokoju W 
tym roku pu raz pierwszy w 
lttstorii Wyścigu Pokoju nie 
stanq, natomiast n.a jego slar­
cte Węgrzy. Powód? Kryzys, 
który chwilowo dotknq,I lwlar­
stwo w ojczyŻ>tie Puskasa. 

Potwierdzenie udziału w 
Vl/I Wyścigu Pokoju nudesla· 
lu iu:i: do Pragi 15 pańsiw: 
Anglia, Austria, Belgia, Buł­
garia, Czeclwsłowacja, Dania. 
F'inlandia, Francja, lłldte, Nor­
wegia, NRD, Polska, Rumu· 
n•a, Szwecja i ZSRR. 

Kolarzy czeka w tym roku 
13 etapów o łq,crne1 dłu.· 

gości 2.200 km. Na odpuczyneK 
przeznaczono 3 dni. Jeden na 
terenie CSR w Karlovych Va­
rach i dwa na te„enie NRD w 
Lipsku i Goerlttz. 

A teraz kilka słów o lmpre· 
zach. które odbędą się w Pol-
sce, w miastach etapowuch 
pr;;ed prz11jazdem kolarzy. 
We Wrocławiu i Łudzi gruc t";­
dzie piłkarski zespól NRD We 
Wroc!awiu zmierzy się on z 
Kolejarzem, a w Łudzi z Włók· 
niarzem. 15 maja we Wrocła­
wia wystq,piq, żużlowcy CSR. 

szym poważnym startem po 
wyleczen iu kontuz.ii. Po Si.die, 
Iwańskim, Duńskiej , obecnie i 
Chromik rcnslawił naszą lek­
ko.atletykę, a wydaje się, że 
dop:ero przyszłość okaże do 
jak wielki<:h wyczynów jest 
zdolny ten miody Slązak. 

A Zatopek? Jesienią ub. ro­
ku, gdy Kuc na zmianę ż 
Cha.twwayem bili rekordy na 
5 km i 3 mile, mogło się wy­
dawać, że nadszedł zm ierzch 
kariery tego fantastycznego 
blegacza. On sam zresztą za­
powiadał, że zamierza wy­
łącznie startowa<: na 10 km i 
w maratonie. Nadeszła iima. 
O Zatopku bylo głucho. Na­
wet prasa czechosłowacka nie 
podawał.a wzmianek o tym, co 
robi największy biegacz wszy­

gami „Domu Książki" przy 
ul. Piotrkowsk iej 23 (i tylko 
tam można ją dosta<;J , intere­
sującą książkę Fr. Kozi'ka pt.: 
„Zatopek". Zazdrość ógamLa 
czytelnika, gdy porówna to 
wyd.awnictwo z książkam1 
sportowymi, które dotąd wy­
szły u nas w kraju. Piękne i­
lustracje, krótki zwięzły tekst, 
oparty na pamiętnikach Emila 
- wszystko to oddaje plasty­
w.nie barwną karierę Zatopka, 
rozpoczętą 14 lat temu i dz:ś 

wciąż pelną najwyższej chwa­
ły sportowej. Chciałoby się 

po zamknięciu k&iążki wyj ść 
na bieżn ię i spróbQwał swych 
sit. Czytajcie młodzi tę książ­
kę. I wsiępujc i e w ślady Za­
topka. Sięgnij<:ie po najwyż­
sze laury. 

stkich czasów. Zaitopek treno- -------------­
wał, jak zwykle - systema­
tycznie z bezprzykladną pra­
cowitośdą i zapałem. Ileż to 
już zresztą razy zapowiad.;ino 
koniec k aQ·iery Emila, a po­
tem świat zdumiony stawał 
wobec doskonałych wyni­
ków tego znakomitego b iega­
cza. Historia powtórzyła s i ę z 
matematyczną dokładnością. 

W chwili, gdy nazwisko Za­
topka zostało zepchnięte na 
drugi plan, pojawił się on na 
wid<Jwni - cichy i skromny 
jak zawsze, slanąl na starcie i 
wygrał w stylu zn.amion•1ją­
cym wciąż tę samą wtelką 
klasę. 

"' "' "' Kiedy tak rozważaliśmy w 
gronie kilku łódzkich dziala­
czy wyniki biegu paryskiego, 
ktos rzucił pytanie: 

- Powiedzcie, dlaczego rny 
w Lodzi nie możemy się do­
czekać biegacza takiej klasy 
jak Chromik? 
Odpowiedź była nieoczeki­

wanie prosta i rzec by mDżn.a 
- brutalna. 

- Bo w Łodzi nle ma ani 
jednej bieżni, na której mógł­
by rozwinąć &ię talent biega­
cza. Nie je&t przypadkiem, że 
najleopszymi naszymi zawod­

Nfemytow 
zwycięża na trasie 

Taszkient - Samarkanda 
Taszkient 

W Taszkiencie zakończy! się 
tradycyjny długodystanso-w-y 
wiosenny wyścig kolarski na 
trasie Taszkient - Samarkan­
da - Taszkient. o łącznej dłu­
gości 1354 km. Zgromadzi! on 
na starcie 100 najlepszych ko­
larzy ZSRR. 

nikami są miotacze - Pry- Zwycięzq został Niemytow 
wer, Piątkowski i że S.lew- {CSKMO Il) w łącznym cza­
czyk dopiero wtedy osiągnął sie 35:13.43 przed swymi kole­
dość wysoką klasę, gdy się gami klubowymi - Klewco­
przeniósł na maraton, któt7 wem oraz zdobywcą I miejsca 
biega się przecież po drogach w Żeszlorocznym wyścigu 
i szosach, nie po bieżnL „Szosami Trzech Republik" -

Zawstydzająco trafna i I Wierszyninem. Wszyscy ci ko-
prawdzhva jest ta odpow iedź. I ~arze brali _udział w VII Wy­
Ale warto by dodać do n :ej, sctgu PokOJU. 
że brak i atmosfery, która w klasyfikacji drużynowej 
mogla ~Y z.achi:cić . młodych zwyciężył zdecydowanie I ze­
chlopcow. do poJŚeta ślad2m1 spół CSKMO w czasie 
Emila Zatopka. Jakby ich za- 109:15.34. Drugie miejsce za­
chęcić do biegów? jęła II drużyna CSKMO, 
Właśnie kupiliśmy w kslę- trzecie Zenit. 

W Stalinoerodzie bez sukcesów 
Pnez 5 dni w Stolin0ogrodzle rot· 

;rywone były lndyw1dt1olne bokH•ukie 

•nistrzostwo Poh:kl w kategorii 1un i& 

rów, lódi na mistnostwoch tych reprg· 

Hmtowano było przeT 7 Fthtśc '. arty 

Start r•prerentontów loc:III zapowie· 
dał si ę nadzwyczot „bi ecująco. Pn:et 

walki elimlncicyjne przebrnęło sr6stko. 

Dolej jednak poulo nieco gonej. 'W 

ćwierćli nołoch odpadło czterech iódz 

le.ich plęic i orzy. Wyniki tych wa lk 

pnedstowlo jq się następująco: Kłos 

wygrał pn:4'z tico w rtl ru11d1ie z Pciw· 

l1ckim (Zielono G6ro), Kubiś przegrał 

w ten sam sposób z Mocl<iew!ctem 

(Z ielono Góro), libero uległ Buc:kow· 

skiemu (Gdańsk), Siedlecki prtegroi 

pr!ez ko w 11 rundzie z Kopciem (Rze· 

nów), Kapusta uległ na punkty Gol· 

ce (Wornowo). 

Niespodziankę w u)emnym słowo te­
go znoeien iu, sprawił w półfinale 
Kłos z lócłzkick BudO\Ylo~ych. Lodzie· 
nin walczył z Pr?ybyszem (Poz1ori}, 1: 

którym przegrał no punkty, Natorniost 

W klasie A 
leż niespodzianki! 
PnedwCio.roj w ilod ze druiynom 

l:gowyml wys1:ortowall p1łlcarze łódzki„! 

klasy A. Jut w pierwszym mec?u ni• 

obeszło si-. bet niespodzianki. Flln1 

PQlski przegrał nieoczekiwanie z Kole· 

jonem lb 3 :4 (0:3). 
W mectach niedzielnych u1y·1Ko ie 

następujące wyniki: Sporta lb - t<S 

Im. Gwardlł Ludowo) 2:2 (1 :O), KS i'll. 
Marchlowskiog1> (Start) I :3 (1 :2), W•· 
dzow - Unia 1 :O (0:0), KS Im. 9 Maja 
- Wlóknlan lb 1 :1 (0:1), Bud<>Nlani 

KS Im. Stalina 1 :I (0:0). 

Sparta (G1ańsk) 
Gwardia (W-wa) 

w lidze 
koszykówki ko~!et 

Roslńs\d uległ te«.te na punkty Gru· 
g·emu potncnlokowł, Jaworowicrow, 
Tole więc, w przeciwieństwie do ro.cu 
ubiegłt"'go, l6di w wolkoch f i nato~ 
wych nie miała oni Jednego repreret1· 
tonto, 

I Na europejskiej f ali.„ 
I RZYM. - W międzypaństwowym me· 

etu pit1corsllim Turcja pokonała w 
Rzymie Wl0<hy - 3:2 11,1). 

Pnebrwajqce w R1ymi• pił1carslcie 
repreientac:je Holandii I Egiptu to-ki• 
101egroiy międ1y sobą s.pot~anie. Zwr 
ciężyli Holendny - 5:2 12:0). 

* ~ * 
PRAGA. - W Libercu w międzypan. 

stwowrm spotkaniu piłkarskim Junir.t• 
rów CSR i NRD 1wycięiy: i młodri pił· 
karte niemieccy - • :1 (1 :0), 

* li> * 
BERLIN. - W I lidre !'il1caro1riej 

NRD prowadzi w dalsi:ym c1qgu 1•S'" 

pól Turbine (Erfurt) - 33:13 płit. oned 
Wiamut (Karl Marutodt) I !tol(lt1on 
(lipslc) - po 28:11 piel Zespłiil Empor 
(Rost?ck), który niebaw•m będzie go· 
icit w Pobce, 1ajmuje 9 miejsce ł ma 
22,24 >kl. 

* #(. * 
PRAGA. • Pnebywajqca w Ct0cho-

5łowacjl ~ska I kobieco reprerenla 
cja Jugosławii w 1latllówce grała 1 '4· 

pre1entacjq Bratysławy. W 1poticaniu 
druiyn kobiecych zwyci'łiyły Jugosło· 
wianki - 3:1 łlS:tO, 15:4, 12:15, 15:7). 
Men 1es„olów mttskich rokońc.rył sht 
zwycięstwem Crechoslowaków - 1:1 
(15:1, 14:16, 15:1, 15:1). 

* ~ i+ 

MOSKWA, - Oo stolicy ZSRR P"Y­
była męska I kobieca repreientacja 
koszy'itarzy 8ufgał'ii, W pierwnych 
aniach kwietnia goScie rozegrają .me· 
cte 1 reprezentacyjnymi i:espolomi 
ZSRR w Leningradzie, o noitępnie w 
Moskwie, 

* Ilf. * 
BERLIN. - Sportowcy NRD pnygo· 

lowujq się do ogolnoniemieckiego 
iwlęla sportow~o, 1oiie w dniach 
10-12 cterwca br. odbttdzie sł11t w 
Velbert - małym mia~hcdcu rachod· 
nio·niemieckirn no terenie Zagl.b1a 
Ruhrr. 

Ramowy progrnm 1awodów1 które z 
okc1ji święto odbędq się w Velbert, 
obejmuje m. in. Ep~tkanio w pika 
noinej1 ~ctnej, wodnej, zawody ply· 
wac:kie I bokserskie, tumiej szar;ha111 
oro% pokazy jazdy alcrribotyc1nej na 
rowerach i jcndy • ligurow•j na wroł· 
kach. 

* Ilf. * Jak już donosiliśmy, przygo­
towania do godnego przy­

jęcta kolarzy uczestniczących 
VIII W · p k · W hall ZS Gwardio w Wa'staw,• 

W yscigu o OJU rozpo- zokońc1yl 11e 27 bm. turnie) o „•ile:• 

BERLIN. - Priybyla tu ekipa rumun· 
skich hokeistów z: w1cepriewodnlc1q­
c.ym Sekcji Sportów Zimowych w Ru· 
tnunll - Netollclcym na ctele. 

częto l w Łodzi. Poszczególne do ligi koHyk6wkl koo101. Po 5-dn10-
sek.cje komitetu etapowego wych spotkaniach awoos do ligi zdobr­
przystq,pily JUŻ do intensywnej ly.: Sparta (Gdońsk). która 1ojęlo 

I ·Pl&l'\Yste miejsce w tu •nleJu o roz wor-
pracy. szewska Gward io, która uploso..valo się 

(MOJ na drugiej pozycji. 

Hokeiści twiedtili Werner·Seele'1bin 
derhalle i odbyli pierwszy trening na 
1ej lodowisku. Kicrowni~ ekipy „Jetolj. 
clry o~wiadc-z:ył, ie w !ukarenc1e po· 
w5!onie nlebowem równiei utuc1'1e 10-

do«isko. 

GŁOS i:tOBOTNTCZY 

·Łódzkie ananasy 

Nas::e miasto moie s i ę po>zcz yc1ć me ty!k.o narodz i na­
mi dwóch małych !wiqtek w lódzkim ZOO (co u zwi e­
rząt drapieżnych pochodzą,; ych z cieplych krajów zda­
rza s ię rzadko), ale równi~ż owocami, których o)czyznq, 
sq, także cieple kraje, M.>wa oczywikie o anan,asach, ja-

kie oglądamy na zdjęciu. 

Dojrzewaj q, one w jedn~j z cieplarń Pań.~twowego Go­
spodarstwa Rolnego prz11 ul. Siewnej w Łodzi. Jak wi· 
dzimy, owoce sq, już wcale duże i kiedy do1rzejq, będq, 

na pewrw bardzo smac:ne. 

Na jer! ner cłzielnic-·y 

Z Filharmonii 

Dziś koncertują 
Wład1m;r 

Dmitrij 

Aszkenazi 

Sacharow 
Dziś, 29 bm„ o godz. 19.30, 

odbędzie się w Filharmonii 
recital fortepianowy, w któ­
rym wystąpią gościnnie iaure· 
aci V Międzynarodowe~o Kon­
kursu im. Fr. Chopina - Wła­
dimir Aszkenazi i Dmitrij Sa­
charow. 

Plnane posiedzenia 
Dzeełnicow1g1 Komitetu 

FI l6dt - Peltsie 
Dz.!ś , 29 bm ., o godz. 17, w św lełh­

ey prty ul. A. Struga 26, odbędz:• s -
plenarne po•ied1en ie Otlelnic.cw&9o 
romltetu Frontu Narodowego Łódź„ 
Pe>~H i 1. 

Od«-l!yl 
Dziś , 29 bm„ a godz. IS, w sali od­

ctytowej Wojewódzkiego Domu ku'· 
tury prry ul. Trauguttc 18, mgr Stefan 
Brutkowslcl, wygłMi odctyt ?ł• „Zdo· 
hyc:te t i.zjologii mózgu w medycyni• i 
pedagog ice", 

:!9 marca 191511 r. (nr 7"1 

Spełniły się. marzenia 
chłopskiego syna 

B11lo jeszcze zupełnie ciem­
no. Dokoła. zabudowań of 1-
cerskiej Szkol11 panowała ci­
sza. Tylko wartownicv mia­
rowym krokiem obchodzili 
swoje posterunki. W jednym 
z korytarzy siedzint prz11 sto­
liku podoficer s!użbowv, spo­
glądając od czasu do czasu 
na zegarek. 

PunktuaLn{e o oznaczonej 
regulaminem 
god~inie roz· 
le11ł się sygnal 
pobudki. Wkró­
tce na plac 
przed bud11••· 
kiem wbieglu 
pododdzia!y 
m/lodych pod· 
chori;żych, bJI 
odbyć codzien.-
114 gimnastykę 
poranną. Ro1-
poczynal si? 
nowy, pracow1. 
t11 dzień pod· 
chorqi11ch .iet! 
nej ze 1zkól o­
ficerskich 

••• 

ciarstwach rolnych, a dzit 14 
przodownikami wyszkolenia ' 
bojowego i politycznego. 

Jurek Pawłowski, Jest Il/• 
nem malorolnego chłopa 6 
gromady Wróblew w pow. 
~ieradzkim. 

14 września 1953 roku, za­
dał on powalany do odbycia 
ztr.s::czytnej służby wojskowe). 
Wkrótce po przejściu wstęp­

nego prze3zko­
lenia wyraził 
chęć pośw' ęcP.­

nia się slutbie 
znwodowej. Pa.­
wtowski 1kiero• 
wany zostal do 
szkoly ofice,.. 
ski ej, Wybrał 
oficerską . 1zko· 
!ę po!itycznq. 
Dlaczego wlaJ­
nie tę, a nie 
piecholv, łqci:­
ności, lotnicz4 
CZlJ też m<lrlJ• 
nar ki woie11 ~ 
nej? 

Dlatego, że pra-

W ięcei odpowiedzialności 
za jakość remontów 

Jurol: Powłowtld. gnie po u koń• 
Pierwsze, co uderztt w ocz11 czeniu 1zkol11 wychow11wa.tł 

zwiedzających szkolę, to uno- zolnierzy w duchu wierności. 
row11 porzq,dek, panujq,c11 prz11siędze wojskowej - mi• 
wszędzie. Zajrzyjmy do wnę- lośc\ do ajczym11 ł przy• 
trza jednego z budynków. 'l'o jaźni do narodów mi!ujq­
miejsce zakwaterowania jed- cych pokój, Zrozumiał olbrzy­
nego z pododdziałów. Mlodzi mie i ważne zadanie, jakilt 
podcliorqżowie mieszkajq, w wypełnia oficer poJ;tyczn:1 
widnych i przestronnych sa- dla podnoszenia gotowości bo· 
lach. W tym samym budynk•l jowej naszego wojska. 

Na sesji Rady Narodowej m . 
Lodzi wiele słów w dyskusji 
poświęcono sprawie jako­
ści przeprowadzanych przez 
MPR-B remontów. Na przy­
kładach wykazano, że MPR-B 
zajmujące się przeprowadza­
niem remontów nie wywiązu­
ją się należycie ze swych obo­
wiązków. 

marnotrawstwa .Nierzadko po 
zakończeniu remontu na pose­
sjach długo leżą cegły , cement, 
drewno i inne materiały budo­
wlane. 
Już niedługo pelną parą ru­

szą prace remontowe. T rzeba, 
ażeby w tym roku nie powta­
rzaty się błędy popełniane w 

roku ubiegłym. Wiele do po­
wiedzenia w tym wypadku po­
\\'inn.v mieć komitet.v blokowe, 
domowe, każdy mieszkaniec 
remontowanej posesji. Należy 
nątychmiast zwracać uwagę 
na niedociągnięcia i żądać 
wtaściwego wykonania prac. 

NOW. 

mieści się piękna świetlica, w * #I> * 
które; można. spędzać wolne 
chwile, 

Miejskie Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlane nie 
wykonują na czas zaplanowa­
nych robót. Na skutek tego 
wiele posesji w dzielnicy Sta­
romiejskiej, które mtały być 
wyremontowane w•roku ubie­
głym, do tej pory czeka na 1·e­
mont. Na przykład 111PR-B 
nr 2, dopiero w tym roku re­
montować będzie domy przy 
ulicach Bojowników Getta 
Warszawskiego nr 2 i Wojska 
Polskiego 19. To samo przed­
siębiorstwo wykonywało robo­
ty remontowe przy ulicy Zró· 
dtowej 19. Naprawiono tu 
dach, podłogi I okna. Plan re­
montów przewidl"\'81 również 
po~tawienie - na miejscu sta­
rych - nowych komórek. I 
mimo, że rozebrano stare ko­
mórki, nowych nie postawio-

Z pierwszego zjazdu absolwentów 

Łódzkiego Liceum Felczerskiego 

W innvm gmachu znajdują 
się wspaniale wyposażone sa­
le wykladowe. Dziesiq,tki wy­
kresów, schematów, plansz 
itp. - to cenne pomoce nau­
kowe wykonane rękami pod­
chorąż11ch i instruktorów. 

Wlafoie w jedneJ z sal wv­
kladowych odbywają się zaję­
cia. Wykład przeprowadza 
mlody oficer - wychowanek 
tutejsze; szkoly. A!e oto ; ko­
niec zajęć ... 

Jeśli pragnqłbyś, m!odv Cz:1„ 
telniku, zostać podchorq,ż11m, 
wst._pić do szko!y oticerskuJ 
wiedz, że od ka11d11daiów wu• 
magane jest; obywatel3two 
polskie, wiek od 18 do 24 lat, 
wykształcenie co naimniej nCl 
po2iomie dziewięciu klas szko­
ly ogólnokszta!cq,cej, a t11lk() 
w wyjqtkowych rnypadkac1'. 
uzasadnionych poziomem przy­
gotowania politycznego i ogól­
nego, przyjmowani mogą by\! 
kand11daci z wyksztalc•miem 
niższym. 

O właściwe zatrudnienie felczerów 
Pierwszy zjazd absolwentów 

Liceum Felczerskiego w Łodzi 
wskazał 

na które 
na wiele trudności, 

napotykają oni w 
pracy. Dotychczas jeszcze u­
waża się, że do obowiązków 
felczera należy przyjmowanie 
zgłoszeń, sprzątanie sal w 
szpitalach itp. Wydziały Zdro­
wia CZE:Sto nie wiedzą, co ma­
ją zrobić z przybyłym absol-

no. wentern Liceum Felczerskiego, 
Niedawno wyremontowane n ie wiedzą, ja.kie są jego obo­

posesje, m. in. przy ul. Łagiew- wiąlkL Np. absolwent Pań-

~~~~e;~cj~:;a~~~~~Ja~';'2~ stwowego Liceum Felczerskie-
sprawdzila jakość wykonanych go w Łodzi. tow. Czacherski 
remontów. Stwierdzono, iż który otrzymał nakaz pracy 
tynkowane przez MPR-B ścia- do Nowego Sącza zajął miej-
ny, po kilku dniach mają od· ' . . . 
pry~ki, okna są nieszczelne, sce dyspozytora w m ieislum 

Z sat wychodzq, podchorq,­
fowie. ltozmawiam11 z kilko­
ma. Okazu.je się, że wśrócl 
nich .ie•t wielu, którzy jeszc7fl 
do niedawna pracowali w fa· 
brykach, bq,dź też w gospo-

Podania o przyjęcie do nl'<o­
ly oficerskiej należ11 ~klada4 
w WKR w Lodzi, ul. Rewo!ti:.. 
di 1905 r. nr 7. lub w kolacli 
ZMP i miejscach pracy, 

szczycić się już poważnymi o­
siągnięci.ami w swej pracy. 
Np. kol. Stępowski pracując 

w ambulatorium fabrycznym 
w Rawie l\'lazowieckiej, zastę­
puje w niektórych wypadkach 
lekarza, a dzięki pełnej po­
św i ęcenia pracy zdobył zaufa­
nie okolicznych mieszkai1cow. 
Ponad 20 absolwentów Liceum 
Felczerskrngo studiuje na Aka­
demii Medycznej. 

Jak widzimy, zakres pracy 
felczerów posiadających grun­
towne przygotowanie do za­

Wrocławscy 
z wizytq w 

radni 
Lodzi 

wodu zmien i! się. Dlatego Ni!'dawno w Łodzi odbyło 
trzeba pomóc młodym felcze- \. się spotkanie radnych Wro· 
rom w tch ciężkiej pracy, wy- cławia z radnymi naszego 'nia­
maga;ącej wielkiego samoza- 1 l'ta. Z Wroclawla przybyli: 
parda i co najważniejsze,\' Wacław Polak - przewodnl­
trzeba widzieć felczera j<1ko czący Komisji Zdrowia i M\e­
oddanego pracownika służby czysław Jańczak. 

~rnw~ . . 
W czasie spotkama radni 

drzwi nie dopasow11ne. Zd11rza / pogotowiu. Już drugi rok od- I 
się rÓ\~ni~ż, że ro.botnic.v te~o bier.a on telefony i wysyła .ka- \ u w a O' a 
przedstęb1orstwa me wykonują I retki pogotowi.a na miejsca ~ 
remontu okien I drzwi, mimo . · k p f 
że naprawa Ich umieszczona wypadkow. Dotychczas praci: I uczestnicy kan ursu . D 

Wroclawia i Łodzi dzielili się 
doświadczeniami ze swej pra­
cy. 

Tow. Polak mówił o pracy 
Komisji Zdrowia Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Wrocla­
wla, stwierdzajac. że współ­
pracuje ona z komisjami o­
światy i mieszkaniową. Człon­
kowie kom isji często odwie­
dzają chorych. Jeżeli stwier­
dzi się, że chory miewka w 
nieodpowiednich warunkach, 
które wybitnie szkodzą cho­
remu, komisja występuje z 
wnioskiem w sprawie przy. 
dzielenia odpowiedniego mie­
szkania, 

Nowo.kią dla radnych n;i.­
~zego mia&ta. jest np. organi• 
zowan\e ?09\edzeń komisji 
przy współudziale przedstawi• 
cieli Wydzfa!u Oświaty. Np. 
na ?Q~~„d„eni~ ?Qświ~cone z.a­
gadnien\u higieny szkolnej 
przychodzą kierownicy .szkół 
wrocławskich i lekarze ~zkol­
n\. Mówią oni o swojej pracy, 
wymieniają doświadczenia. 

Tow. Polak etwierdzlł, t• 
radni wrocławscy są znani, ce­
nieni i szanowani przez ogół 
mieszkańców Wrocławia. Rad­
ni ot·ganizują czę<te spotkania 
z mieszkańcami różnych dziel­
nic. odwiedzają mieszkanców 
w ich domach. Za'\)oznaja, sifl 
z ich bolączkami i. trudnościa~ 
ml. 

je~t w kosztorysie. \tę wykonywa! portter, obecnie I 
zaś robi to felczer - absol- N d · · 

~omis1e kontrolne stwler- went Hceum. Fakt ten św1ad- I agro y są JUZ 
dztly poza ty m wtele faktów czy 0 całkowitej niezna1omo-

1 ści z.ad.'lń należących do fel- do odebrania 
Na •-airsie SJ'Hlp czera. Podobnie postąpiono z 

tt , ·•• innym absolwentem, ob. Saj- W niedzielę, 27 bm„ odbyto 
ffiOŻnO: UZVSkOĆ dą. Został on skierowany do I się losowa111e nag1·ód dla kii-

• pracy w Łódzkim Pogotowiu i !·entów POT, uczestników lote-
dyplom technaka l tak jak ob. Czacherski pełni 1 rii trwają.cej .od I d_o 24 bm. 

funkcję dy•pozytora. A oto li Na właśc1c1eh wymienionych 
l6dzkl Oddział Stowo<iyue~lo ln!y- . " niże)' losów czekaJ'a_ W dyr k 

nlor6w 1 Mechanl'~N Polskich urucho- I inny przykład: ob. Polańską . -, e -
mio t dniem 15 kw•etnla br k" • ie· I po ukończeniu liceum skiero- CJi PD! cenne nagrody: 
chniezny, kt6ry doi• ~otl'wołc< uzu· w.ano do pracy w Szpitalu im. nr nr 68:>40 - b1główka {tecz-

Na spotkaniu tym, również 
radni nasze.i;(o miasta dzielili 
eię ze swymi Wt'oclawsklmł 
kole11;ami doświadczeniami z 
pracy. 

••ln•en1a tooretycin•I w1od1y techn cz· . . . ka damska) 183M - płótno 
nef pracownikom prremyslu, kt6ny „ Barlickiego w Łodzi. na stano- ś . I • 10 13647 We wrocławskiej komisji 

I~ · ltyk zawodowa wis1 0 pielęg · k · po cie owe - m, - . 
;;r.,.ui~ ~~n'0":,;~/:,"owie~zano zazw1'. t ni.ar l. adapter, 16374 - komplet 1.drowia. ~?fganizowano kilka 

Spotkanie to. jut dru-

etat techn;kom. O konieczności przelamywa- damski jedwabny, 2589 - ko- ! podkom.JSJ·I, np. lecznictwa o-
Kura '."a na celu pn:ygoti>wonle nia przesta.rzalych poglądów I szu ta' popelinowa z krawatem / twartego, zakładowego I prze­

d~~j~~~o~ech~~ka :;~~~~1i~a. m~~ue7m"'. na pracę felczera, pokutują- 25802 - komplet garnków alu~ myslowego. 

gie w bieżącym miesiącu, 
przyniosło wiele korzyści rad• 
nym naszego miasta. 

I• o~ ogółem 1.100 godzin w ciągu :?? cych jeszcze wśród wielu osób, I miniowych, 30124 - komplet 
~lesiocy, przy czym wykłady. odb'/INac o potrzebie dalszego podnosze- l płyt (10 sztuk), 57193 - rowe-
się będq t'ly razy w tygodniu w go- . . . · :i . · • k d · · 13131 'ó 
dzinoch popoludn;awych. n1a wiedzy medyczne), mOWl'Ll I te z1ec1ęcy, - p1 ~o 

Zglonen;o no kurs pnyjmul• tekre b.ardzo szeroko absolwenci wieczne, 31616 - pióro · wie-
tor;ot NOT, .ul. Piotrkowska 102, te• PLF w Łodzi. Wielu z przyby- czne, 39057 - płótno pościelo-
100.-43 d.o dnia 31 mareo br. ł h . d . - we (1 o m) 52088 - cza1'nik Kurs 1est odpłatny. yc na ZJaZ moze po . . . • 

alum1mowy, 39578 - lalka, 

TEATRY 
NOWY (Wi ęckowskiego 15) - ga<lt, 19 

- „Wesele Figora", 

ROMA (Rzgowska 84) - „List z pl6r­
kiem'' - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ceno 1tro• 
chu" I I Il 1erio - godz. 18. 

NOW. 

25 marca 1955 r. zmarła 

tow. Maria Jaworska 
były członek SDKPiL, KPP. PPR. ezlonek PZPR. 
Pognteb odbędzie się w środę, '31) marca, o godz. 15, 

z domu przedpogrzebowego na Cmenlarzu Komunal­
nym na Dola.eh. 

Cześć Jej pa.mięci! 
GRONO TOWARZYSZY. POWSZECHNY (Ob•. Stallngrod" 21) 

- godz. 19 - ,,Zot.1tymoć pociąg". 
1"1. ST. JARACZA (St Jmoc:zo <7) 

god1. 15.30 - „Skqpioc'', god1, 19 
- ,,Winn ice o-jca Goureau". 

$WIT (Bałucki Ryne!c) - „No bo1yko· 
dcich Homburga" - godz. 17.30, 20 

STYLOWY (K i l i ńskiego 123) - „W 1te· 
pach Ukra iny" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicto 40) - „UeEto S<JI· 
tatara" - godt. 16, 18. 20. 

39577 - fotoskop, 42882 - ra- \ 
dioaparat (Mazur-Lux), 3205 
- koszula jedwabna męska, / 
33265 - wazon kryształowy, 1 
47884 skarpety męskie I 
stcelonowe, 20233 - komplet I 
płyt (1 O ~ztuk), 14981 - teczka 

skórzana męska. iii••••••••••••••••-•••••••••• 
MUZYCZNY (P1otrkowlko 243) - goch, 

19.15 - „Zemsta ni•toperza". 
ESIRADA SATYRYCZNA (Traugutta I) • 

nieczynny. 
ARlEKIN (Piotrkowska 152) - n1• 

ctynny. 
PINOKIO (Kopernika 16) • godz. 17 

,,Sledm 'u ez:arodziej6w0
•, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 

kowsko 102 er) - wystowcr proc Do­
b1&0slowo Czojk.J - czynna w godz. 
10-13 I 1~-18. 

KINA 
BAlTYK (Norutowkz:o 20) - „Toje'1'ln1~ 

to górskiego jeziora 11 
- goch. \6, 

18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2} - Program rllm6w 

dok. I kult.-oświat. „Skrt)'dloci ooroii · 
cy" - godz. 18, 19 . .iO. 
Program dla nojmfodstych: „H isto· 
ria o czy.iykoch", „Jak kotek łow:ł 
ryby„, „Kto pierv.tsiy" - godz, 16, 
17. 

MtODA GWARDIA (Zielono 2) 
„Mały przewodnik" - godt. 16, \81 
20. 

PIONIER (Franoinkańs\.:a 31) - ,,W 
teotrre satyryków" - goclt. 17, 19, 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Aleko" 
- godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żero„sklego 76) 
„O tym nie wolno zapomnieć" -
godz. - 18, 20. 

t MAJA (Kilińsk i ego 178) - 11 B:.1rza" 
- godz. 17, 19. 

~EKORD (Rzgowska 2) - „Pe>kolenie" 
- god1. 17, 19. 

WOLNOSC (Przybynewsk;ego 16) 
,,Ciemno n:eka11 

- godz. 14, 16, 18 
20, 

WlOKNIARZ (Pc6chnlko 16) - „Kori„ 
ro" - godz. 16, 18, ~. 

WISU (Tuwima 1) - ,,Kariera'! 
godz. 16, ta, 20. 

ZACHĘTA (Zgle·ska 26) - „Ą"tobu• 
odjetdta o 6.20" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwon:ec Kaliski) 
11 Sło~ I mrOwka", „Będq pO!Tl

0

ętać", 

11Wesele w Eseer", „Plovdis" 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 

Dyżury aptek 
Dzlslejne) nocy dylurujq nast~puJq­

c1 apteki: Piotrkowska 19.1, Arm;1 Cter­
wonej 53, Zgierska 63, pl. Wolnosci 2 
Nowotki 91, Rzgowska 51, Gdi'lńslc:o 
23, al.Kośc:iustki '8. 

DVZURV SZPITAll 
Chirurgia: di i ś cołq dobę dyłuru ' e 

Szpital im. N. Borliclc:iego, ul. Kopc i rl~ 
sk :ego 22. 

Interna: dz i ś całą dobę dyłuruje 
Szpital im. dr Glut.iński~o, ul. Za­
kątno 44. 

Dyiur potoiniczo-ginekofogiczny: od 
godt. 8 do 20 dyżuruje Stpitol 101. Ci,;­
d e·Skłodowsklej, ul. Curle-Skłodow5ki ej 
15, od godt. 20 do 8 dyiuru)e S1pltol 
im, dr Jorda.nc, ul. Priyre>dnicta 7-9, 

Ważne telefony 
Strat l'oiorna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 2Sl-.U 
Miejsko Komenda MO - 2SJ..$0 
Miejslci Oirode:C Informacji - 159~ 15. 

SP0t.DZ1ELNIA PRAC ł' 
KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

„POK0J" 
w Ł O O Z I , ul. Zerom1kleso nr 911, 

tel. 214-36, 264-37. 
z a w I a d a m i a mieszkańców m. Łodzi 
oraz instytucje państwowe I ui>połeczniu- . 
ne, że wykonuje prace w zakre:>ie robót: 

malarskich 
zduńskich 

murarskich 
dekarsko - blacharskich 

szklarskich 
ramiarsklch (opra­
wa obrazów itp.) 

Usługi dla mieszkańców m. Łodzi przekra­
czające kwotę z.I 300 - wykonu jemy rów­

nież na spłaty ratalne. 

KUTNOWSKIE 
Z AK ŁADY G :\STR O.N OM I CZ NE 

w KUTNIE 

rozpoczęły sprzedaż 

wyrobów garmażeryjnych 
I 
z 

OBIAOOW NA 

5•/1 Z N I Ż K Ą. 
WYNOS 

747-K 

Pracownicy po(llzukiwani 
Zecerów ręcznych zatrudni od zaraz t.ódzka 
Drukarnia Akcydensowa w Łodzi, ul. An• 
drzeja Struga nr 63. Zgłoszenia osobist• 
z podaniem i życiorysem przyjmuje sekcJ~ 
~d~ n1-K 

Wykwalifikowanych tka.czy zatrudni!! od za­
raz Pabianickie Zakle.dy Przemyst11 Baweł• 
olanego Im. Bojowników Rewolucji 1905 ro• 
ku. Wszelkich iriformacji udziela biuro per• 
sonalne przy ul. Berlinga nr 3. 7211-1( 

ZAWIADOMIENJB 
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 

Biuro Wojewódzkie 
w f, O O Z I , ul. GDAlilSKA nr 70, 

z a w i ad am I a wszystkich odbiorców 
oraz zainteresowane instytucje i urzędy 

iż z dniem 30 marca 1955 r. 
o b o w I ~ z u J. Ił 

niżej podane._numery telefonów: 
1. Centrala telefoniczna. l!ll-70 
2. Dyrektor Biura Wojewódzkiego 116·54 
3. Z-ca dyrektora do Spraw Handl. 171·38 
4. Sekcja Personalna 162· 69 
5. Podst. Org. Part. i Rada Miej-

scowa 
6. Dział Zaopatrzenia 

153-89 
168-29 
751-K 
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